Na stacjach. kolejowych 5 kop. 


NOWY 


rje 


Łódzki 


Dziennik nik polityczny. społeczny i i literacki, 


Poniedziałek, dnia 4 listopada 1912 r. 
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Redakcja i administracja Now. Kurjera 
„ódzkiego* mieści się w lokalu przy ul 
%achodniej Ne 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
xd 12 do 3 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8_wiecz, 
Adres tćlegraficzny „Łódź Kurjer‘! 


tową dolicza się 


Zmiana adresu 20 kop. 


zg 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
20 kop. miesięcznie. 


%a przesyłkę zagranicę dołicza się 60 k. miesięcznie, 


wiersz lub 


Telefonu Ne 258, 


Cena ogłoszeń: 
-jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop; ogłoszeniazwyczajne 
1Q kop. Drobne ogłoszenia Ille kop. za wyran. 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k, 

petitówy lub jego miejsce. 


I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop, 


ŻWYCZ. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie SI 


wam zi a a- 


4 gentury; - r Łodzi Biuro ogłoszeń , Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, Kosk euan Lecha, 
YYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy; oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka. 


-Teatr Polski rs Cyganeria Warszawska. 


CHSENIANS 63, 


Teatr "A 


przy ut, brand CEA N 16. 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


Jutro 
wiecz. 


7 Król Lir 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


W niedzielę, dn. 10 hppa 1912 'r., 0 godz, 8 i pół wiecz, odbędzie się 


IELKI - 


<zczegóły w Wikstyani 


skrzypka wirtuoza 


znakomitego hiszpańskiego 


Jeana Manena 


g udzisłem pianisty JOzefa Smidowicza, === 
| Bilety sprzedaje ONY fortepianów S „FRIEDBERG i i KOC“ Piotrkowska 90. Tel; 17-63. 


r2951—2—1 


O:te Pezodsławianie ala prenumeratorów „N. Rurjera Łódzkiego”. 


Teatr Popularny. 


W aan 6-go listopada r. b., po bardzo zniżonych cenach daną będzie 


farsa w w" aktach Qoodlibetta p. t. 


mer MAŻ O DWUCH ŻONACH = 


Bilety za okazaniem ` kwitu z opłaconej prenumeraty nabywać można w“ „Administracji „Nowego Kurjera p iez0A Szatnia i $rożrkiny bezpłatne. 


66 DZIELNA N: 18. 
Kabaret „ERMITAGE” esa x ać 
16 nowych debiutów: między. innemi , 

4. Aleksandrowicz polski humorysta-improwizator, Mariska An 
drassy, węgierska subretka, Mirra Łarina, ross. subretka, Ninette, 
francuska subretka, La Querita, hiszpańska tancerka, Lotte Lehman, 
„wiedeńska operet. Śpiewacz. z nowym repert. Corelo, Wloska operowa 
~ śpiewączka, i wiele innych. —————————— 

- Dyrektor: W. Kletowski:. 


Dr. Med, P. LANGBĄRD 


b.-asystent kliniki berlińskiej, piegi, pryszcze, opaleniznę, 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. wągry,; Beci boja twarzy- 
‘Specjalista chorob wenerycznych, skora i wszekie piamy 


nych, włosow i niemocy płciowej. 
Godziny przyjęć: od 8—1 i od 4—8 dla pań 
ad 4—5. Przy lęczeniu syfilisu stosowanie Pre- ` 
garatu „606“ „914%, Leczenie za pomocą elek- 
tryczności (elektroliza) Masaż wibracyjny. 
Ednoskopia Cystoskopia 


Reżyser: W. Łętowski: 


NAJSKUTEBZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


wynałazkn aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

„Dla uniknięcia naśladownictwa, każda pudałk 
zapatrzona jest w płombę, na Której znaj * 
tuja. się Ne ANĄ i nazwisku, wynałazcy 
lan Wwiński, 

Sprzedaż w aptekach; składach apiecznyc `“ 


Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mor - 
i ezowyci 


Pr $. Kantor 


| $ 7 perfumeriach. 
obecnie mieszka 
Piotrkowska J6 14 4 róg Ewangielickiej KALENDARZYK. 
7 Telefon 19-4 + KIE 


Poniedziałek, 4 listopada. 
Dziś: Karola Boremeusza., 


pm s" amme aeu a CY EMO A 
Dzisiejszy . numer sklada się z.8 
kolumn, i 


Jutro. Zacharjasza i Elżbiety. 
I 


Pasta do twarzy. 


. ży przeniknął „JUż 
tylko na ustach występuje — w każ-, 
"dym razie pragnęlibyśmy go uważać . 


POLA DOMANOWICZ 


SALOMON ROSENTHAL 
zaręczeni. * 


Łódź, w listopadzie 1912 r. 


Z powodu projektu 
zorganizowania w Łodzi 

T-wa Przyrodniczego, 
Wśród nowych coraz wrażeń: 
"i poglądów, których ścieranie się sta- 
„nowi gorączkowe życie dnia dzisiej- 
„szego wypada zastanowić się głębiej 
„nad górującem hasłem nauk przy- 
'rodniczych w stosunku do przejawów 
* życia: społecznego. 
jest pozornym, czy rzeczywistym, 
w umysły, 


-za początek 'trzeźwiejszego w naszem 
' społeczeństwie poglądu na świat i 
życie. 


Nauka. wymaga 


pojęcie, pod które daje się 


Dyle znaczenie rat przyrodniczo), 


Czy pogląd ten. 


czy . 


przedewszysi- - 
„kiem rozumnego powiązania znanych . 


szczegółów; nauka stanowi nie ency* 


„klopedyczne zaregestrowanie znanych. 


rzeczy, lećz wykład ich systematycz= 
ny, nie ilość tego co wiemy, ale poj- 
mowanie tego, co wiemy. Pojmować 
zjawisko natury, jest to znać jego 
prawo; prawo bowiem jest to ogólne 
podciąg 
nąć pewien szereg zjawisk przyrody, 
mających jednakowy przebieg, 
„Każdy fakt pojedyńczy, wzięty 
oddzielnie, może pobudzić naszą cie- 
kawość, może wywołać zdumienie, 
albo być przydatnym dla celów 
praktycznych, „wzbudzając w -nas 
pewnego rodzaju zadowolenie, gdy 
zdołamy przejrzeć niezmierne bogac- 


twa przyrody, jako całość prawidło- 


wo uporządkowaną, jako kosmos, jako 
odbicie się. prawidłowego myślenia 


naszego własnego rozumu . (Hełm- 
holtz „Ueber die Erhaltung der 
Kraft“). 


I tę to prawidłowość, jaką nauki 
przyrodnicze przejęty z własnego 
swego przedmiotu, uniosły one w za- 
kres innych nauk i w zakres życia, 


Objawy -życia duchowego jednostek i. 


życia: narodów zależą od tak wielu i 
tak różnorodnych przyczyn, że. pra- 
widłowość ich w rzadkich tylko wy, 


12 k. za wiersz ` 


"a 


| Zam -— 


padkach może być jasno wykrytą; 
niemniej statystyka wykazała w 
czynnościach ludzkich prawidłowość 
uderzającą tam, gdzie Się jej naj- 
mniej można było spodziewać.  Po- 
jęcie prawidłowości nauki przyrodni- 
czej dały już całemu obszarowi nauk 
filozoficznych, filologicznych, histo- 
rycznych i na tych to zasadach nau- 
ki te przebudowują się z grunte w 
naszych czasach. 

„Nie minie jedno stułecie—mówi 
Buckle — a trudno bąćzie znaleźć 
historyka, któryby zaprzeczał nieza- 
chwianego porządku w rozwoju du- 
chowym ludzkości, tak jak' obecnie 
nie znajduje się filozof, coby go za- 
przeczał w świecie zmysłowym“. 

Ale nie tylko pojęcie prawidło- 
wości dały nauki przyrodnicze innym 
naukom, dały im metodę, przykła- 


dem swoim utorowały jm drogą roz- 


woju. 
Diugo błąkał się umysł ludzki 


. po manowcach, zanim natrafł na 


najpewniejszą drogę, wiodącą do po- 
znania prawdy. Filozof dawny wy- 
chodził z pojęć ogólnych, z pewnych 
idei metafizycznych o wszechświecie, 
wyprowadzał żtád szereg zasad i we- 
(„dle tych zasad chciał przewidywać 
zjawiska, od przyczyny szedł do skut- 


_ ków. 


Błędem jest dosyć upowszech- 
nionym mniemanie, ż6 nie pozwala od 
faktów się oderwać, że jest czysto 
indukcyjną. Zaiste, rezultaty które 


wydały w krótkim stosunkowo czą=- 


sie nauki przyrodnicze, odkąd użyły 
metody doświadczalnej, okazały, że 
nauki te należytą poszły drogą. 

, Metodą tą zyskują nauki przyro- 
"anicze poważne znaczenie w pedago- 
gice. Nietylko bogacą umysł mło- 
dzieńczy obfitym zapasem  wiadómo- 
"ści, bez których byłby obcym wśród 
ruchu umysłowego i praktycznego 
swego czasu, ale są dla niego nauką 
logiki, nie formułkowej, lecz prakty- 
cznej, żywej, 

Matematyka, gramatyka, uczą nas 
rozumować ściśle, ale nauki przyro- 
dzone, jedynie określają szranki ro- 
mimowania, uczą jak do niego -przy- 
stąpić. Trzeźwy jest umysł tą drogą 
prowadzony, a pokolenie tak chowa- 
ae, nie weźmie pozoru za rzeczywi- 
tość. 

Dalszym darem, którego nauki 
„przyrodnicze życiu udzieliły, jest ży- 
wioł postępu. Jeżeli zważymy jak 
mało postąpiła filozofja abstrakcyjna 
od Platona i -jego poprzedników aż 


"do Hegla i jego następców dziwić się 


nie będziemy zastałości wieków mi- 
nionych, których rozwój umysłowy 
szedł pod sztandarem tego kierunku 
Alozofji. W naukach przyrodniczych 
dzień każdy przynosi świeży zapas 
wiadomości: gdy w roku 1820 'Qer- 
sted okazał zdumionym słuchaczom 
uniwersyte'u w Kopenhadze zboczć- 
mie igiełki magnesowej, któż przy- 
puszczał, że wskutek tego spostrze- 
enia, ziemia w niewiele lat później 
©bwiedziona będzie dokoła drutem 
telegraficznym. 

Cały przemysł dzisiejszy . jest 
dzieckiem umiejętnego 
praw natury; dziś zresztą nauka i 
przemysł tak sią z sobą koordynują 
1łak wzajemnie na siebie oddzialy- 
wają, że w wielu wypadkach trudno 
między nimi ścisłą linję przeprowa- 
dzić, 

Ekonomistom, moralistom i wo- 
'góle każdemu myślącemu krytycznie 
i samoistnie pozostawiamy do roz- 
strzygnięcia kwestję, o ile przemysł 
prowadzi za sobą dobrobyt io ile ten 
wpływa sumarycznie na powiększe- 
nie relatywnego szczęścia na ziemi, 
Po rozgtrzygnięciu tego „pytania, do- 


„ niądze w peo 
stosowania 


"zapłacono z podatków, oprócz 
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piero zrozumieć będziemy w Stanie, 
jak poważne i głębokie znaczenia 
mają nauki przyrodnicze w naszym 
życiu społecznem i ekonomiezn em i 
jak wdzięczną glebę pracy ma przed 
sobą Towarzystwo przyrodnicze w 
Łodzi. 
Dr. J. Neumark. 


Uchwala polaków w Petersburgu, 


-~ 


m powodu odmowy naczelnika 
miasta pozwolenia na prowadzenie 
zebrania przedwyborczego w języka 
polskim, odbyło się w Petersburgu 
posiedzenie polskiego komitetu wy- 
orczego, na którem postanowiono 
drugiego zebrania przedwyborczego 
nie urządzać, a zamiast tego zwrócić 
się do polaków w Petersburgu z o- 
dezwą, nawołującą do głosowania, 
przy wyborze posłów od. Petersbur- 
gar na pp. Rodiczewa i Szingarewa 
f "TRAM oraz Czcheidzego (socja- 
stę). 


Posiedzenie komitetu odznaczało 
się wielkiem ożywieniem. Niektórzy 
mówcy dowodzili konieczności głoso- 
wania na pełną listą kadetów, jak 
dawniej, , większość polaków wypo- 
wiadała się za niegłosowaniem Mitu- 
kowa. Milukow bowiem, jako wódz 
partji, uznającej prawo Polski do au- 
tonomji nio miał prawa mieszania 


się do wyborów warszawskich, Milu- 


ków może mieć, oczywiście, własno 
na sprawę wyborów warszawskich 
pogIĄdY, ale powinień był wstrzy- 
mać się od udzielenia rad żydom 
warszawskim, 

Stwierdzono dalej, że Milukow 
nie potrafił dostatecznie umotywo- 
wać swego stanowiska wówczas, kie- 
dy go 0 to publicznie zapytywano. 
Wskutek tego zapanowało wśród po- 
laków w Petersburgu rozczarowanie 
do tego kandydata i wielkie z niego 
niezadowolenie. 

Wobec tego uchwalono głosować 
na kandydatury, dające pod wzglę- 
dem politycznym lepsze rękojmie. 
Największą liczbę” głosów otrzymał 
Rodiczew, następnie  Czcheidze i 
Szingarew. Na nich teź polacy pe- 
tersburscy będą przy wyborach w 
Petersburgu głosowali. ` 


W gri  wywłaznzwia 


(Kor. własna „N. K. £.*) 
Bertln, 2 listopada. 


Prasa niemiecka w dalszym cią- 
gu żywo zajmuje się sprawą wywła- 
szczenia, szczególnie debatami w sej- 
mie pruskim w sprawie interpelacji 
polskiej o wywłaszczeniu. Organ so- 
cjalistów niemieckich  „Vorwaerts* 
pod nagłówkiem „fuj* zamieszcza dłu- 
gi artykuł wstępny, z którego przy- 
taczamy ważniejsze ustępy: 

My, ke demokraci, napraw- 
dę nie mielibyśmy nie przeciwko te- 
mu, jeżeliby rząd używał wywłaszeze- 
nia jako broni nieodzownej, Ale je- 


steęśmy za polityką wywłaszczania 
wszystkich bez wyjątku wielkich 
właścicieli ziemskich. Rząd pruski 


jednak, który kieruje się życzeniami 
junkrów pruskich, - bynajmniej nie 
myśli o wywłaszczeniu wszystkich 
wielkich posiadłości. 

Rząd ten wyrzuca na politykę 
podżegawczą przeciwko polakom pie- 
podatków, które 

jawiopym praw obywate- 
lom. 


Polskich właścicieli wbrew ich 
woli wypędza z ich własności i prze- 


odbiera. poz 


-kręca pojęcie socjalne o wywłaszcze- 


niu do złośliwego postępowania przy- 
musowego. Polityka antipolska ` rzą- 
du kosztowała miljard marek, które 
tego 
spowodowała podrożenie cen za zie- 
mię. 

"Polakom tymczasem bynajmniej 
ona nie zaszkodziła ani pod wzglę- 
dem ekonomicznym, ani politycznym. 
Przeciwnie! Cztery lata obawiano się 
zastosowania ustawy 0 wywłaszcze- 
niu i wyznać musimy otwarcie: Gdy- 


śmy po raz pierwszy, czytali -wiado-- 
z 


Mość, że polacy teraz będą wywłasz- 
czani, nie chcieliśmy temu wierzyć. 
Nie mamy zbyt pochlebnego zdania 
o zdolnościach politycznych pp. 
Bethmanna  Hollwega i derlen 
Waechtera. Ale żeby właśnie teraz, 
gdzie sytuacja zewnętrzna tak jest 
naprężona i na horyzoncie widnieje 
możliwość wielkiej wojny europej- 
skiej, żeby właśnie terazw tak niesły- 
chany sposób prowokowano miesz- 
kańców ważnego kraju nad granión, 
to należało uważać za wykluczowe. 
Ministrowie pruscy powinni byli pray- 
najmniej zważać na polskość w An- 
strji, ko poseg mają udział w 
rządach. Ale pp. Bethmann-Hollwe:; 
i Kiderlen-Waechter, jak się zdaje, 
uczynili tö tylko dlatego, że obawie! 
się dymisji, przeciwko swemu sumie- 
niu i przekonaniu i ustąpili sile z zew- 
nątrz. 
Do konserwatywnej „Kreuz. Ztęz.* 
isze rzekomo pewien rusin: Gdyby 
istniało państwo polskie, czyż dopu* 
ściłoby język niepolski do urzędu? 
Czyż ludności nie-polskiej nie ode- 
branoby pownych praw politycznych 
i językowych? Obu tym pytaniom 
stanowczo można zaprzeczyć. Do- 
wiód: polacy w Austrji używają 
wszelkich możliwych praw, a mimoto 
wypierają niemiecki fężyłe E EN 
i wogóle wszystko, co nie jest pol- 
kiem. Polityka pruska idzie drogą 
rozsądną, Polacy pruscy muszą przyjść 
do przekonania, że są prusakami. 
Ponieważ tego nigdy nie uczynią, 
dlatego trzeba wy wiaszczać. 
Hakatystyczna „Khein. Westf. 
Zig.“ stara się interpelację polską w 
sejmie pruskim przedstawić jako cał- 
kiem niepotrzebną. P. t. „Wiele ha- 
łasu o nic“, opisuje mowę posła Kor- 
fantego i odpowiedź rządu i kończy 
tak; „Wiele hałasu o nic: chodzi o 
wywłaszczenie tylko 800 hektarów 
ziemi uprawnej, a zamiary rządu w 
tej sprawie, jak się obawiamy, bar- 
dzo są r dla polaków (3). 
Albowiem tak , śmiesznie nieznaczne 
„wywłaszczenie* z hałasem i proce- 
sami, jakie powtarzać się będą po 
każdem małem wywłaszczeniu — je- 


żeli wywłaszczenie wogóle jeszcze 


nastąpi — ustawę poprostu zabiją. 
Gdyby rząd zamiast 800 hekt. wy- 
właszczył był 8,000 hekt., wtedy u- 
wierzylibyśmy w stanowczość jego. 
Hakatyści starają się więc inter- 
ełację polską przedstawić jako „ha- 
as o nig“, co jest najlepszym dowo- 


* dem, że czują się teraz zblamowani i 


dla nieczystego sumienia swego pra- 
gnęliby, aby ustał ten „hałas o nio*, 
który zagranicą i w kraju samym 
hakatystów przedstawia w należytem 
świetle. 


Zboczenie mowy. 


W ciągu 20 letniego - istnienia 
Warszawskiego Zakładu dla zboczeń 
mowy Dr: O dzaWakiego zgłosiło 
się 3395 osób, Liczba ta rozdzieliła 
się na różne kategorje zboczeń mo- 
wy w sposób rfastępujący: 

Niemoty 797, bełkotania 147, wa- 
dłiwego wymawiania 559, mowy no- 
sowej 108, jąkania 1740, trzepotania 
19, razem. 3895. 

Na ową liczbę 3895 leczyło się 
707 osób, a mianowicie: 61 chorych z 
niemotą, 178 na bełkotanie łącznie z 
wadliwem wymawianiem, 34 4 powo- 
du mowy nosowej, 480 dotkniętych 
jąkaniem, oraz 4 trzepotaniem, 


Wyniki lecznicze były zupełnie . 


zadawalające. Wszystkie przypadki 
niemoty* u dzieci z wyjatkiem nielicz- 
nych ze znacznie upośledzoną inteli- 
gencją lub rozległą zmianą w mózgu 
zostały wyleczone (u dorosłych z po- 
wodu zazwyczaj niekończenia kuracji 
uzyskano w wielu przypadkach ję- 
dynie poprawę). Wyniki dodatnie 
otrzymano również przy leczeniu bel- 
kotania, wadliwego wymawiania i 
mowy nogowej. Go do jąkania, to 
wszyscy chorzy, którzy ukończyli le- 
czenie, otrzymali pożądany wynik, z 
wyjątkiem ciężkich przypadków tej 
nerwicy, których liczba nie przenosi 
w każdym razie u dorosłych 15 pr. 
u dzieci zaś 10 proc, gdzie można 
było jedynie uzyskać znaczną Spo- 
prawe. 

Co się tyczy natkowej działalna- 
ci Zakładu, -tó oprócz - obszernej 


książki „O mowie, jej chorobach oraa 
hygjenie mowy* 


dr. Ołtuszewski © ` 


głosił liczne popularne prace, przez= 


naczone dla szerszego ogółu. 
Nie ulega kwestji, że rózpowsze- 


chnienie się tych prać usunie różne 4 
niedorzeczne zapatrywania ną choro- 
by mowy, zmniejszy ich liczebność, 


a istniejące skieruje na drogę racjo- 
nalnej pomocy. i 

W sprawozdaniu swem dr. 0. 
zaznacza, że uskutecznione badania, 
na polu zboczeń mowy niewątpliwie 
wywarły dodatnie działanie na szer- 
say ogół, eo wyraziło się między in- 
nemi w Coraf rzadziej mającem miej- 


sce żądanie „oduczanu od zboczeń 
potrzebą 


mowy“ oraz zwracanii się z 
leczenia z własnej inicjatywó. 


Mały ieljeton. 


mah wim + | 
ba. 


Dogódź tu ludziom. 


„Jeszcze się ten nie urodził, co- 


by wszystkim dogodził — powiada 
stare przysłowie — i zwykle to, co 
podoba sią jednemu, drugiemu się 
nie podoba, a co jeden pochwali, dru- 
gi najczęściej zgani. „o 
Gusty i guściki ludzkie mają 
największą sposobność poznać redak- 
torzy pism, otrzymujący 2 -jednej 
strony pochwały za stanowisko swe- 
o pisma, z drugiej zaś wymyślanie 
(aajozęściej anonimowe). 


Jedno z na wię EG pien ame 


rykańskich „New. Jork orld* za~ 
mieściło następujące biadania redak- 
tora nad stosunkiem publiczności do 
pracy redaktorskiej, 

„Redagowanie gazety jest zatru- 
dnieniem wielce nieprzyjemnem. — 
Jeśli się podaje za wiele polityki, to 
nie chcą czytelnicy nic o tem wie- 
dzieć, masz jej atoli za mało, to krę- 
cą nosem! Są czcionki za małe, to 
nie mogą gazety czytać; drukujesz 
wielkiemi czcionkami, to zamało „stoi“ 
=- gazecie. 

„Zamieszcza się tel , to u=- 
uważają je za zmyślone; jeśli nie 
masz telegramów, nie uchodzi twe 
pismo za poważne i posądzają cię 
że nie zamieszczasz ważnych wiado- 
mości ze względów politycznych. — 
Zamieścisz od czasu do czasu jakiś 
dowcip, to powiedzą o twem piśmie, 
że jest chyba dla płytkich umysłów 

rzeznaczone; gdy natomiast nie dru- 


jesz dowcipów, dowodzą, że gaso 
ta twa jest redagowana przez ludzi 
kwaśnych, ludzi bez humoru. Jeśli 


zamieścisz korespondencje oryginal- 
ne, to zarzucają Gi, że mie bierzesz 
sprawy na serjo; gdy zaś rzeczowo 
je skrócisz, to będziesz w oczach 
wielu nudnym i nie dajesz niczego 
więcej nad to, co w innych pism 
móżna wyczytać. 

Gdy ogłosi się bezstronne spra- 


"wozdanie z zebrania, to lepiej, by 


wcale nie było umieszczone; 
milczysz, to znowu fałszujesz fakty. 
Gdy siedzisz w redakcji przy twej 
racy zawodowej, to powiedzą, że o- 
been się 7 maj publicznie; jeśli 
czasem wyjdziesz na przęchadzkę, 
lub wstąpisz do kawiarni, to — le- 
piejbyś robił, gdybyś swą gazetę Tes 
dagował itd. itd“. h 


Wiadomości ogóine, 


G Pogłoski o amnestji. 
„Dień* donosi, że Szczegłewitow za- 
żądał od prokuratorji petersburskiej 
informacji o przestępstwach praso- 
wych, znajdujących się juź w proce- 
durze sądowej wobec oczekiwanej 
amnestji dla spraw prasowych i lite- 
rackich. 

© Z kolei. W swoim czasie 
ministerjum komunikacji opracowało 
projekt podwyższenia płacy pracow- 
nikom kolejowym ze względu na pa- 
nującą drożyznę. Podwyżka miała 
być zastosowana nie do wszystkich 
pracowników kolejowych, lecz tylko 
do tych, którzy, pracując w wielkich 
miastach, w- sposób szczególnie do- 
tkliwy odczuwają drożyznę. 

. Według projektu ministerjalnego 
pracownicy, pobierający mniej, niż 
600 rb. rocznie, otrzymać mieli 600 
rb.. pracownicy -2aś, pobierający pe 
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600 rb. — 780 rb, a w niektórych 
Tazach 810 rb. Obliczono, że przy- 
znanie takich acz spowodowa- 
łoby rocznie dodatkowy wydatek w 
sumie kilkunastu miljonów rubli, co 
ministerjum komunikacji uznało za 
zbyt wielkie obeiążenie dla budżetu 
kolej, To też Piszowionę projekto- 
wane normy obniżyć. 

W związku z wprowadzeniem no- 
wego prawa o wynagrodzeniu robot- 
ników i pracowników kolejowych za 
wypadki nieszczęśliwe przy pracy, 
(prawo to, jak wiadomo, wchodzi w 
życie od d. 14 stycznia r. p.) utwo- 
rzone będą na wszystkich kolejach 
(a w tej liczbie i na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej) komitety miejscowe, 
mające zajmować się sprawami wy- 
nagrodzeń. Wybory do tych komi- 
tetów odbędą się wkrótce. 

O Nowe rozporządzenie, 
Ministerjum komunikacji wydało okól- 
nik o warunkach bezpłatnego prze- 
wozu pociągami podróżnych, posz- 
wankowanyć odczas katastrofy z 
pociągami. Okólnik ten poleca za- 
rządom kolei, aby: podróżnym, posz- 
wankowanym podczas katastrofy, 
zwracano opłatę za uieprzejechaną 
przestrzeń; przewóz takich podróż- 
nych winien być bezpłatny do szpi- 
tali, bądź wypisywanych p ukoń- 
czonej kuracji ze szpitali 
stałego zamieszkania. Nadto okólnik 
palass zarządom kolei, aby- na każ- 

ej z nich wydano szczegółowó opra- 
cowane przepisy, co do najszybszego 
ary poszwankowanych do szpi- 


0 prawa cechowe. Na 
zasadzie uchwał odbytego przed nie- 
dawnym czasem zjazdu rzemieślni- 
czego rosyjskiego, od 1 stycznia 1913 
r. ma być wprowadzone nowe prawo 
cechowe, które ma odpowiadać wię- 
cej warunkom gospodarczym pań- 
stwa, W myśl projektowanego pra- 
wa przy otwieraniu warsztatu należy 
wyjednać świadectwo p ależności 
cechowej. Projekt wywołał wielkie 
zadowolenie w sferach rzemieślni- 
szych, które utrzymują, że prawo po- 
łoży koniec wszelkiej fuszerce, tak 

- rozgałęzionej obecnie wśród rzemieśl- 
ników. 


Z Cesarstwa. 


A Stan ochrony wzmoc- 
nionej w kopalniach leńskich. 
„Wiecz. Wrem.* donosi, że w leń- 
skich kopalniach złota, a mianowicie 
w rejonach witimskim i olekmińskim 


o miejsc- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 listopada 1912 r. 8. 


oraz w osadzie Witim, w gub. irkuo- 
kiej, ogłoszony został stan nadzwy- 
czajnej ochrony. Decyzję powyższą 
powzięto na skutek otrzymanych w 
Petersburgu informacji, -0 zaburze- 
niach wśród robotników i wypad- 
kach zamachów na życie osób z po- 
śród miejscowej administracji. 

A Nowa agencja telegra- 
ficzna. Jak informują, ministerjum 
spraw wewnętrznych niezadowolone 
jest z „Agencji telegraficznej petersb,* 
prera] przez ministerjum skar- 

u — i organizuje własną agencję 
telegraficzną, która będzie zastosowa- 
na do widoków i celów ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

Jako kierownik powołany będzie 
Gurjew, znany współpracownik i kie- 
rownik półurzędowej „Rossii“, 


Z LITWY | RUSI, 


X Rewizja. Policja, żandarmi 
i agenci wydziału „ochrany* dokona- 
li rewizji w redakcji, kantorze i dru- 
karni „Dziennika Kijowskiego*, 

Nikogo nie aresztowano. 
czyna rewizji nieznana. 

X Bratobójstwo. W domu 
Bockiewieza na Nowym Świecie w 
Wilnie, znaleziono zabitego szewca 
A. Koweckiego. Sledztwo stwierdzi- 
ło, że Koweckiego zabił brat jego żo- 
ny i jego krewni. 

Zabójców aresztowano. 


Przy- 


Wiadomości krajowe. 


+ Arystokratyczny fał- 
szerz weksli. Z polecenia radom- 
skiego sądu okręgowego policja śled- 
cza aresztowała w Warszawie Stani- 
sława hr. Tarnowskiego, poszukiwa- 
nego przez władze sądowe o fałszer- 
stwo weksli aptekarza z Radomia Ła- 
godzińskiego, wypuszczonych na 0- 
gólną sumę przeszło 100,000 rb. 

Sprawa taka nie jest pierwszą 
dla utytułowanego fałszerza. 

Jak się okazuje, przed kilku ty- 
godniami Stanisław hr. Tarnowski 
wypuszczony został z więzienia lu- 
belskiego, gdzie w „Zamku* odsie- 
dział roczną karę za sfałszowanie 
weksli hr. Scibor-Marchockiego. 

Aresztowanego, po dokonaniu po- 
miarów antropometrycznych w wy- 
dziale śledczym, przysłano do wię- 
zienia śledczego, skąd etapem ode- 
słany zostanie do Radomia. 


Z sali obrad. 


Z resursy rzemieślniczej. 


Wczoraj po południu, w lokalu 
własnym przy ul. Widzewskiej nr. 
117, odbyło się ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków resursy rzemieśl- 
niczej. Przewodniczył na zebraniu 
p. Karol Michalski, zaprosiwszy na 
asesorów pp. Władysława Pytlasiń- 
skiego, Czesława Ulanowskiego i adw. 
prz. stanisława Łopatto, a na sekre- 
tarza p. Wacława Sokolewicza. 

Pierwszy punkt porządku dzien- 
nego zebrania obejmował sprawoż- 
danie z wystąwy rzemieślniczo-prze- 
mysłowej. Zgodnie z tem sprawoz- 
daniem i według pozycji, zapisanych 
do ksiąg, ogólny przychód wyniósł 
rb. 81,661 kop. 94, a wydatkowano 
rb. 79,489 kop. 83, czyli, że czysty 
zysk wyniósł 2,172 rb. 11 kop. Zysk 
ten jednak jest znacznie większy, 
ponieważ w rożchodzie umieszczono 
sumę 19,000 rb., którą wniesiono 
odczas trwania wystawy do banku 
iandlowego. Wogóle zatem zysk wy- 
nosi 21,172 rb. 11 kop. 

Niemal nad kaźdym punktem 
sprawozdania powstawała długa i o- 
żywiona dyskusja, najdłużej jednak 
dyskutowano nad wnioskiem, ażeby 
członkom komitetu wystawy przy- 
znać „odszkodowanie* w sumie 2,000 
rb. Wniosek ten ostatecznie przyzna- 


"o, lecz zarząd resursy, stanowiący 


jednocześnie komitet wystawy, uznał 
za stosowne złożyć mandaty, następ- 
nie joe: ustępując prośbom obec- 
nych, członkowie zarządu zatrzymali 
mandaty jeszcze na. dwa tygodnie, 
t. į} do chwili zwołania drugiego 
nadzwyczajnego zebrania specjalnie 
w celu dokonania wyborów nowego 
zarządu. 

Następnie na porządku dziennym 
zebrania była sprawa ulokowania 


'sum, otrzymanych z wystawy.* Spra- 


wę tę pozostawiono do zatwierdzenia 
zarządowi, 

Dalsze dwie sprawy, mianowicie: 
kwestja kasy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowej oraz dopełnienie kompletu 
członków zarządu będą załatwione 
na następqąem ogólnem zebraniu. 

Pozostały jeszcze wnioski człon- 
ków, właściwie jeden wniosek, a ra- 
czej prośba tapicera o zapłacenie mu 
za udekorowanie pawilonu odlewni- 
ków, ża eo mu dotychczas nie zapła- 
cono. Dla rozpatrzenia tej prośby i 
załatwienia jej wybrano specjalną 
komisję, do której weszli pp.: Przeź- 


dziecki, Łopatto, Filipowicz, Korczak 
i Przybysz. 
(t) 


Ze związku piekarzy. 


. w lokalu włase 


Wczoraj, o 4 p 
ul. Mikołajewskiej nr. 91 


nym przy 


odbyło się nadzwyczajne zebranie 
związku zawodowego pracowników 
piekarskich. Obecnych było 104 
członkow, 


Zagaił zebranie prezes Stow. p. 
Franciszek Konrad, który zaprosi na 
przewodniczącego Mikołajczyka, a ne 
asesorów pp. Józefa Różniewskiego i 
Jana Kopra. Pióro trzymał sekretarz 
związku p. Ziomek. 

Następnie p. Różniewski odczy= 
tal sprawozdanie rachunkowe do dn. 
1 października r. b., z którego widać, 
że dochody, wynosiły 369 rb. 90 kop.* 
rozchodów zaś 381 rb. 9 kop., wobec 
czego powstał deficyt w sumie 15 rb. 
19 kop. 

W końcu przystąpiono do wy- 
borów zarządu. Wybrani zostali: An= 
toni Ziomek, Józef Zimecki i Jakób 
Kowalczyk. ) 


ONE 


przedstawienia Ola naszyck 
prenumeratorów. 


Na 9 z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


W środę 6 listopada 


wybraliśmy farsę w 3-ch aktach 


Qoodlibett p. t, 


Maż o ówuch żonach 


Powyższa komedja grana na wszy+ 
stkich scenach, a w Warszawie kilka» 
dziesiąt razy, zdobyła powodzenia 
dzięki oryginalnej treści i humorowi, 
jaki cechuje wszystkie sztuki tego ros 
dzaju ku zadowoleniu widzów. 

$ Bilety, za okazaniem kwitu ź 0- 


-płaconej prenumeraty, nabywać może 
na w administracji pisma naszego 


Jutro odbędą się bezplatć 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz, 
6i pól do 7 i pół wicze. -. 


t 


9) 
A, K. GREEN. 


TN SNK DONU 


— W takim razie identyczność tej damy 
z osobą, którą pani widziała wchodzącą dzisiej- 
szej nocy jest stwierdzoną — rzekł detektyw. 

Schylił się i podniósł leżący obok trupa ka- 
pelusz. Był zupełnie takim, jakim go opisałam. 

— Tak, jak gdyby mogła być pod tym wzglę- 
dem jakakolwiek wątpliwość! — odparłam. Pod 
wpływem nieprzepartej chętki wyciągnęłam rę- 
kę ku kapeluszowi. — Dajcie mi popatrzeć na 
coś! — prosiłam. 

Mr. Gryce dał mi kapelusz natychmiast, a ja 
obejrzałam go starannie wewnątrz i na zewnątrz. 

— Dobrze jest podniszczony — rzekłam — 
i nie wygląda na nowy, nie był jednak dłużej 
noszony. Ta pani miała go pierwszy raz na 
głowie. 


— Po czem pani to poznaje? — zapytał co- 


roner. l 
— Pozwól pan, aby mój współzawodnik to 
powiedział! — wyrzekłam i dałam kapelusz đe- 
tektywowi. 

Nie troszczyłam się wcale dolatyjącym do 
moich uszu szmerem gniewu czy szyderstwa, bo 
odkryłam znowu coś nowego. 

— I suknia także nie często była noszema — 
rzekłam. — O trzewikach nie można tego powie- 


dzieć. Nie są stare, ale często wkładano je do wyje 
ścia na ulicę, gdy tymczasem taśma u dołu suk- 
ni jest świeża. Rękawiczek nie ma na rękach. 
Musiało więc kilka minut upłynąć, zanim upadła. 
Miała czas zdjąć je. 

— Nadzwyczajne! — wyrzekł za mną jakiś 
nawpół sarkastyczny, nawpół zdumiony głos, któ- 
ry mógł tylko do p. Gryce należeć. — Czy jed- 
nak pani jest pewną, że ona miała rękawiczki? 

— Tak elegancko ubrana dama, musiała je 
mieć, 

— Noa była bardzo ciepła — rzucił ktoś, 

— To nic nie znaczy. Rękawiczki znajdzie- 
my, a palee będą z pewnością odwrócone na zew- 
nątrz. To jedyne ustępstwo, jakie mogę uczynić 
na rzecz dzisiejszej ciepłej nocy. 

— zy tak jak w tych? — przerwał mi ja- 
kiś spokojny głos. 

Zadrżałam, bo w tej chwili z poza moich 
pleców wysunęła się jakaś ręka i podniosła do 
wysokości moich oczu parę rękawiczek. Z tryum- 
fem zawołałam: 

— Tak, właśme tak! Czy tutaj je znaleziono? 
Czy to są rękawieżki zamordowanej? 

— Pani utrzymuje, że jej rękawiczki tak mu- 
siały wyglądać? ; 

— Tak. Twierdzę, że tak. 

— Muszę pani wyrazić moje zdumienie. Rę- 
kawiczki zostały znalezione tutaj, 

— Ale gdzie? Szukałam ich już na dywanie. 

Detektyw zaśmiał się patrząc na mnie. Zau- 
ważyłam z irytacją, że umie wydobyć ze mnie 
co tylko zechce. Spostrzegłszy to rzekłam chłodno: 


— To niema zresztą znaczenia Sledztwo wy- 


każe nam wszystko. 


Mr. Gryce skłonił głowę, schował rękawiezć 
ki do kieszeni i odpowiedział: 

— Wszystko zostało wykazane, zanim panł: 
tu przyszła. 

W ciągu całej tej rozmowy, lekarz klęczał 
obok trupa. Teraz powstał i rzekł: | 

— Muszę poprosić, aby tu sprowadzono je 
szcze jednego lekarza. Czy pan chcesz aby to był 
lekarz sądowy, panie coroner. : 

Coroner zwrócił się najpierw do mnie. 

— Pojutrze przesłuchanie świadków u mnie, 
Musi pani przyjść, bo jej wskazówki są bardzo 
cenne. Proszę niech pani będzie gotową. ' 

Upewniłam eoronera, że zjawię się o oznaş 
czonej godzinie. Pożegnana przez niego skinie 
niem ręki wyszłam z pokoju. Nie wyszłam jed” 
nak odrazu z domu. 

W hali wchodowej przechadzał się smukły) 
o żywych ruchach młodzieniec. Oczy jego 
szczały z zaciekawienia. Gdy mnie zobaczył zbli 
żył się szybko do mnie. 7 

— Pani jest miss Butterworth? — zapytał.. > 

— Tak jest! 

— Ja jestem reporterem Z „New York He 

i żę } 
ralda*, Pozwoli pani...? | 

Dlaczego nie mówił dalej? Spojrzałam tylke 
na niego i natychmiast umilkł. Był widocznie tak 
zmieszany, ze nie mógł dalej mówić. To jednak 
dziwne, jak na reportera z „New York Heralda*, 

— Opowiem panu, to, co już innym w tej 
sprawie opowiedziałam. ; 
Gdy skończyłam, z kolei sama zaczęłam 
pytać: j 


ye w. ad. ni; , 
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= (s) Ustąpienie guberna- 
tora. W Piotrkowie rozeszła się 
pogłoska, że wkrótce porzuci swe 
stańowisko gubernator piotrkowski, 
szambelan Jaczewski, który obejmie 
wyższe stanowisko w ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

= (b) Gdmowa. Senat odrzucił 
skargę akc. Tow. I. K., Poznańskiego 


o zwolnieniu jej od płacenia podatku 
szkolnego dla szkół elementarnych 
miejskich, 


= (0) Mianowanie. Sędzia 
śledczy 6 rewiru, p. Duda, mianowa- 
ny został sędzią śledczym 2. rewiru 
na miejscu p. Rubcowa, mianowane- 
go podprokuratorem piotrkowskiego 
sądu okręgowego. | 

= (b) Otwarcie gimnazjum: 
męzkiego. Wczoraj o godzinie 1 

o południu, w. lokalu przy dlicy 
Długiej nr. 29 odbyło się w obecno- 
ści kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego uroczyste otwarcie no- 
wego gimnazjum męzkiego, 

Dotychczas przyjęto 160 uczniów 
między nimi 18 żydów. 

Magistrat asygnował 12,500 rub. 
ma utrzymanie gimnazjum i 12.000 na 
lokal. 

Prócz tego magistrat wyasygno- 

wał 125,000 rub.' na wybudowanie 
własnego gmachu szkoły. 
j = (r) Sąd okręgowy w ko- 
„dzi. Donosiliśmy e że ministe- 
rjum sprawiedliwości, omawiając pro- 
jekt utworzenia w Łodzi oddziału 
sądu okręgowego, zażądało od pre- 
zesa sądu okręgowego w Piotrkowie 
danych statystycznych. 0 liczbie 
spraw cywilnych łódzkich, przeż ten 
"sąd corocznie rozważanych. 

Obecnie prezes sądu Wołkow ze- 
brał już odnośne dane liczbowe i 
-przesłał je do ministerjum, zaznacza- 
-jae przytem konieczność utworzenia 
"w Łodzi oddziału karnego sądu okręg- 
„wego. 

= (r) Samochody w Łodzi. 
Magistrat łódzki zajął się obecnie z 


„polecenia władzy wyższej opracowa= 


niem przepisów dla ruchu automobi- 
dowego na ulicach naszego miasta. 
Przepisy te przesłane będą następnie 
'do zatwierdzenia gubernatorowi piotr- 
kowskiemu. 

= (5) Koleje i kolejki. Na 
najbliższem posiedzeniu komisji do 
spraw budowy nowych kolei rozwa- 
żany będzie szereg projektów no- 
wych kolejek i kolei dla obsługi o- 
zeaów łódzkich. Podanie o koncesję 
na kolejki wązko-torowe złożyli: in- 
żynier Henisz na linję Zgierz=Ozor- 
ków—Łęczyca—Koło (długości 72 w.), 
i kolei łódzko-fabrycznej na linię: 
Łódź—Łęczyca (dł. 88). 

Podania o koncesje na kolejki 
wązko-torowe złożyli: inżynier Cza- 
jewski i W. Popławski na linje: 
Zgierz—Ozorków—Łęczyca z odnoga- 
mi do fabryki Szlosera i do Leśmie- 
rza (dł 28 w.); Leonhard Rychter i 
„Górski na linję Zgierz=Ozorków (16) 
i Łódź—Brzeziny—Rogów (80); Tow. 
zgierskie fabryki apaia na li- 
nję Zgierz—Ozorków (15); Tow. tram- 
wajów ae Aj łódzkich na li- 
nję Zgierz—Ozorków, Łęczyca—Kut- 
no (52); 
Zduńska Wola (82); na linję Łódź— 
„Brzeziny—Koluszki (28); na linję Ru- 
da—Piotrków z ódnogą na Tomaszów 
(78); na linję Aleksandrów—Poddębi- 
ee (25); przedsiębiorcy Seweryn Hal- 
perm i o: złożyli podanie o 

oncesję na linje Tomaszów—Rokici- 
'ny—Łódź (55); Henisz żąda dla swej 
linji BE rządowej dla obligacji; 
Leonhard, Rychter i Górski nie żą- 
dają żadnych ulg ze strony rządu; 
pozostali koncesjonarjusze żądają 

rzyznania im prawa korzystania Z 

oków szos, przymusowego wywłasz- 
czenia gruntów, uwolnienia 0d opłat 
rządowych i t. d. 

Władze wyższe w kraju zaopi- 
njowały, że okręg łódzki pod wzglę- 
dem przemysłowym jest silnie roz- 
winięty i wymaga nowych kolejek. 

— (r) © pomet lekarską. — 
Na  ostatniem zebraniu członków 
Stow. rebotników przemysłu włók- 
nistego postanowiono zwołać wkrót- 
ce nadzwyczajne ogólne zebranie, w 
celu omówienia projektu zapewnie- 


nia członkom bezpłatnej pomocy le- 


r € 
r 


na linję Pabjanice—łŁask— , 
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= (c) Z fabryk. 
cja fabryki Tow. 
Scheiblera zawiadomiła dziś robotni 


Administra- 
akcyjnego Karola 


ków, że za dwa tygodnie wszystkie 
oddziały dabryki będą czynne tylko 
5 dni w tygodniu. 

— Z powodu braku obstalunków, 
zarząd fabryki Tow. akcyjnego Sz. 
Rozćnblatta wydalił z górą 100 ro- 
botników i robotnie. 

+ (8) Peciąg bezpośredni. 
Pomiędzy zarządem kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, a zerządem kolei 
fabryczno-łódzkiej prowadzone są u- 
kłady, celem wprowadzenia między 
Warszawą i Łodzią jeszcze jednej, t. 
JOSE) pary pociągów bezpośred- 
nich. 

= (0) Z miejskiej komisji 
poborownej. W r. b. Z Łodzi 
powołano 1454 popisowych, -z których 
ma być wziętych 681, Do dnia wczo- 
rajszego zbadano 800 popisowych; 
wzięto do wojska 80. 

= (c) Głośna sprawa p. Mysz- 
kowskiego i innych, oskarżonych o 
oszustwo kolejowe, polegające na za- 
mianie towaru, która miała być w 
ubiegły ie wiajce rozważana w 
warszawskiej izbię sądowej, została 
odłożona, z powodu niestawienia się 
dwuch świadków, 

= (0) Powrót do kraju, — 
Generał gubernator warszawski poz- 
wolił na powrót do kraju następują- 
cym administracyjnie wysłanym 050- 
bom: Konradowi Olszewskiemu, An- 
toniemu Pośmiechowiczowi, Ignacema 
Zrąbkowskiemu, Herszowi .Grinber- 


owi, Stanisławowi Kuczewskiemu, 
anowi Olesiukowi i Kazimierzowi 
Chamskiemu. 


= (z) Kosacizna ukazała się 
śród koni Estery Baumgartenowej w 
Łodzi przy ul. Szkolnej pod nr. 80. 
Dwie chore sztuki zabito, 
= (0) Znalezione do- 
kumenty. Naczelnik poczty i:te- 
legrafu nadesłał do wydziału śled- 
czego, następujące dokuinenty, zna- 
lezione w skrzynkach pocztowych: 
aszpórty na imię Jakóba Lesmana, 
cka Zajdmana, Jana Platka, Jadwigi 
Nowak, Antoniego-Franciszka Stębo- 
rowskiego, Gustawa Millera, Jana 


"Grossa, Józefa Czupera, Józefa Dory- 


nia, Moszka Dzięciarskiego, Mendla 
Finkelsztejna, Elki Sarwer, Karola 
Fitze, świadectwo wojskowe na imię 
'Chila-Majera Szymkiewicza, książecz- 
Ji legitymacyjne na imię: Feliksa 
Justyńskiego, Estery Lipszyc, Ma- 
rjanny Hofman; książka obrachunko- 


wa Jana Kamińskiego, bilety ucz- 


niowskie: Edwarda Drożdżewskiego, 
Hugo Heimana, weksel na imię M. 
N. Szwarca, świadectwo na imię Sta- 
nisława i Elżbiety małżonków Fron- 
tezak, bilety fabryczne na imię Idy 
Kunkel, Eugenji Pospieszil, Antonie- 
go Połendziewskiego Marjanny 
Frontczak i portfel z różnymi dowo- 
dami na imię Gustawa. Millera. 
Wypadki. 
= (0) Aresztowanie rabu- 
sia. Zamieszkały przy ul, Nowo- 
Zarzewskiej mr. 14 Władysław Ko- 
walski gościł u siebie swego znajo- 
mego Leona Mazurowskiego, lat 28. 

Kiedy obaj już dobrze podpili, 
Mazurowski wyjął z kieszeni brau- 
ning i pod groźbą śmierci zażądał 
od Kowalskiego, pieniędzy. K, it 
że towarzysz 1980 żartuje, lecz kiedy 
odrazu nie dał mu pieniędzy, M. u- 
derzywszy go brauningiem kilka .ra- 
zy po głowie, zrewidówał go i za- 
brał portmonetkę, w której znajdo- 
wało się 29 rb. gotówką, oraz zega- 
rek — poczem zbiegł. 

Wszczęte w tej sprawie docho- 

dzenie ustaliło, że M. uciekł do Pa- 
bjanie, gdzie go w sobotę aresztowa- 
no. -Przeprowadzony etapem do wy- 
działu śledczego, M. do winy się nie 
przyznał. Sprawę skierowano na dro- 
gę sądową. 
+ = (0) Wykrycie szulerni.— 
W sobotę w nocy agenci wydziału 
śledczego dokonali rewizji w miesz- 
kaniu Franciszka Banasiaka, przy ul. 
Zelaznej nr. 9, gdzie zastali 15 mło- 
dych ludzi, grających w karty. 

Wszystkich dla sprawdzenia 080- 
bistości przeprowadzono do wydziału 
śledczego. Banasiaka pociągnięto do 
odpowiedzialności za urządzenie Szu- 
lerni. 

= (s) Napad i rabunek. W 
sobotę wieczorem na _ zamieszkałego 


OZN „AU. Wolnej y DL =24.4D9 


pewnej 


Henryka Fstlingera napadło jakichś 
czterech drabów i zadało EK, niebez- 
pieczną ranę nożem w plecy, poczem 
omdlałemu zrabowali weksel in blan- 
co na 110 rubli, wystawiony przez 
Teodora Wolskiego, paszport oraz 0- 
koło 3 rubli gotówką. 

=.(0) Na gorącym uzyn» 
ku. 'W sobotę, około godziny 5 po 
południu, na strych domu Ne 4t; przy 
ul. e Bonet n dostali się dwaj zło- 
dzieje, I poczęli pakować do worków 
bieliznę, należącą do Estery Kuś- 
mierz, 

Zauważyła to jedna z lokatore- 
tego domu i wszczęła alarm, dzięki 
czemu jednego złodzieja aresztowamA, 
drugi zaś zdołał zbiedz, Aresztowany 
nazywa się Ignacy Gawroński, ma 
lat 19 i niejednokrotnie już był karany 
za kradzieże. 

Odszukaniem jego wspólnika za- 
jęła się policja. : 

= (9) Aresztowanie zło 
czyńców. Że względu na powta- 
rzające się zbyt często napady na 
włościan, jadących z produktami na 
targ do Łodzi, straż ziemska urządza 
obławy na włóczęgów, zajmujących 
się tymi rabunkami. 

e wtorek, bieżącego tygodnia, 
strażnicy ziemscy obstawili szosę, 
OPATA z Aleksandrowa do Pod- 

ębie, Strażnicy, siedząc w ukryciu, 
aresztowali dwuch ludzi w chwili, 
gdy ci podeszli pod wóz włościanina, 
tanisława Milczarka, * 

Aresztowani nazwali się. Micha- 
łem Owiklińskim, lat 42 
Studniarkiem, lat 18, i zeznali, że 
sztkając pracy, byli już prawie w ca- 
łej Europie, a teraz zamierzali wyje- 
chać do Ameryki. Ponieważ paszpor- 
ty ich w kilku miejscach są popra- 
wiane, aresztowanych odprowadzono 
dla sprawdzenia osobistości do wy- 
działu śledczego. 

= (0) Za cudzym paszpor" 
tem. Agenci wydziału . śledczego 
prowadząc dochodzenie w sprawie 
kradzieży, zrobili rewizję w 
mieszkaniu zajmowanem jakoby przez 
Wincentego 
w domu nr. 11 przy ul. Stanisława. 
W mieszkaniu tem. zamiast Kaczmar- 
ka agenci zastali znanego złodzieja 

obytowego Władysława Cholewę, 
at 26 i kochankę Jego Marjannę Wyd- 
cza, lat 22, zamieszkujących tam pod 
nazwiskiem Kaczmarka. Od Cholewy 
odebrano paszport na imię Kaczmar- 
ka, który, jak się okazało, został 
skradziony z marynarką z wozu na 
Górnym Rynku. 

= (0) Wykrycie fabryki wi- 
na. Wczoraj rano agent wydziału 
śledczego, przechodząc ulicą Brzeziń- 
ską, około domu nr. 6 zauważył, że 
Z igo domu wynoszą kosze wina, 
Wiedząc, że z winem tam żadnego 
składu niema, agent począł śledzić 
wynoszących i tą drogą doszedł za 
nim do mieszkania Mendla Briskow- 
skiego, gdzie znalazł całkowicie urzą- 
dzoną fabrykę wina rodzynkowego. 

Znaleziono też sporą ilość wina 
w gąsiorach i butelkach. gło tea 
opieczętowano, a fabrykanta osadzo- 
no w areszcie, 

= (0) Kradzieże. Ze sklepu 
Arona Gltksmana przy ul. Północnej 
nr. 2, niewiadomi złodzieje, skradli 
różne towary wartości rb. 300, 

= (p) Przejechanie. Przy 
ul. Cegielnianej nr. 31 dorożka prze- 
jechała krawca Herszla Makowskie- 
go, lat 15. ! 

M. uległ poważnym obrażeniom 
brzucha, | 

= (p) Bójka. Przy ul. Bene- 
dykta N 19, pobili się dwaj blacha- 
rze: Josek Neproten i Jakub Dawid- 
baum i zadali sobie wzajemnie sze- 
reg ran tępemi narzędziami. 

= (p) Poparzenie. Wskutek 
wybuchu maszynki naftowej odniósł 


ciężkie Eh arzenię twarzy i rąk Bo- 
lesław zyński, grawer, lat 27, za- 


mieszkały przy ul. Franciszkańskiej 
Ne 10. bić 
= (p) Krwotok. Przy ulicy 
Andrzeja Nè 45, agent Berek Jaku- 
bowicz, lat 32, dostał gwałtownego 
krwotoku płucnego. 

Doraźnej pomocy udzielił mu le- 
karz Pogotowia. TÈ 

= (p) Napad. Na ul. Krótkiej 
Ne 2, napadnięto na tkacza Józefa 
Kaczmarka, lat 30 i zadano mu kilka 


ran nożem. 
— (p) Usiłowanie „otrucia, 
Ręzy LL" Alek: akięż; Urs<X8, 


i Antonim 


"nych wskute 


aczmarka i jego żonę, 


258 


'usłowała otruć się esencją octową 
robotnica Michalina Złobnicka, lat 28. 

Wezwany lekarz Pogotowia od- 
wiózł desperatkę w Stanie groźnym 
do szpitala Pozńańskich. 


Zamiejscowa., 


= (z) Zgierskie Tow. roz. 
woju fizycznego „Bieg', urzą. 
dza w dniu 8 b. m, przedstawienie 
amatorskie, na którem odegraną Zo- 
stanie „Malka Szwarcenko fe, 

Przedstawienie odbędzie sią w 
lokalu „Lutni“. 

(x) Echa rozbicia kasy 
w Zgierzu, W nocy z 56na 6 
maja r. b, niewykryci dotąd rabusie 
dostali się za pomocą włamania do 
lokalu Tow. pożyczkowo-oszczędnoś- 
ciowego w Zgierzu, przy zbiegu ul. 
Długiej i Szczęśliwej i rozbiwszy ka= 
sę ogniotrwałą, zrabowali w gotówce 
i papierach powo kilkanaście 
tysięcy rubli. 

Wskutek tej kradzieży Tow, po 
odliczeniu imiennych papierów pro- 
centowych, których zniknięcie strat 
nie spowodowało i otrzymaniu od 
Tow. ubezpieęzeniowego  „Pomoc* 
4,880 rb. odszkodowania, poniosło 
strat miepowetowanych 1,412 rb. 40 
kop.Pomiędzy skradzionymi papiera- 
mi znajdowały się listy zastawne. 
Tow. kredytowego na imię Ikierta, 
złożone przez właściciela w kasie 
Tow. jako zastaw na zaciągniętą po- 
życzkę. Po spłaceniu pożyczki p. L 
po o przechowanie Papeis w 
casie nadal, w tej myśli, że może 
wkrótce zmuszony będzie zaciągnąć 


nową pożyczką Wobec tego zachodzi 


pytanie, ma ponieść 2,800 rb. 
strat, wynikłych wskutek kradzieży 
rzeczonych listów: p. I. czy Towa- 
rzystwo, | 
Kwestję PASA strat. poniesio- 
kradzieży rozważano 
wozoraj na nadzwyczajnem zebraniu 
ogólnem członków Tow. pód prze- 
wodnictwem p. Kiergielewioza. 
Zebrani uchwalili jednomyślnie. 
1,412 rb. 40 kop. strat pokryć z te- 
gorocznych zysków kasy; dla roz- 
trzygnięcia zaś kwestji kto ma pô- 
nieść 2,800 rb. strat, wynikłych skut- 
kiem skradzenia listów zastawnych 
p. lkierta, zebranie ogólne, na pro- 
pozycję prezesa zarządu p. l. Hor- 
iczki, postanowiło zwołać sąd po- 
Jubowny. 
= (x) Złagiewnickiego kół- 
ka rolniczego. Wczoraj w lokaln 
własnym na Starym Rynku w Zgie- 
rzu, odbyło się miesięczne zebranie 


"członków łagiewnickiego Kółka rol- 


niczego, na którem . przyjmowśno od 
członków składki na zakupy narzę- 
dzi rolniczych, maszyn oraz nasion, 
zbóż jarych i nawozóz sztucznych. 

Nadto na zebraniu tem ozłonko- 
wie złożyli podpisy swe na podaniu 
do władz o zalegalizowanie ustawy 
kasy pożyczkowo-oszczędnościowej. 

= (0) Zamach na stójko- 
wego. W sobotę, o godz. 10 wiecz. 
na ul. Fabrycznej w Pabjanicach, 
nieznani sprawcy strzelali do stojące< 
go na posterunku stójkowego. Kule 
chybiły. Stójkowy na strzały odpo- - 
wiedział strzałami, co zmusiło strze- 
lających do ucieczki. Dwuch pode 
rzanych zatrzymano; broni przy ni 
nie znaleziono. 


Aresztowanie ban 


nicy poddębiocy gi MEĘ poszuki= 

30 za pewnemt 

każówkam | onegdaż 

we wsi Kuciny, w gm. Puczniew, w 

ow. łódzkim, niejakiego Józefa Żys 
asiaka, lat 82. 

W tymże dniu strażnicy  alelr 
sandrowscy, którzy czynili poszuki= 
wania na własną rękę, aresztowali, 
w związku z napadem Slack 
stałego mieszkańca wsi Lubocha, w 
gminie Dalków, w pow. łęczyckim, 
Ignacego Marczyńskiego, lat 30, 

W obu aresztowanych poszkodo- 


wani, podczas konfrontacji, ak 
napastników. Wobec tego, zyłaciakż 
i Marezyńskięgo „osadzono Fw wigs 


Ni 268. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Jutro o godz. 8 m. 15 wieczorem, 
po cenach zniżźonych  „Cyganerja 
arszawska*. 
W środę — „Gra Serot, St. Kie- 
drzyńskiego, po raz czwarty. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komubikuje 

nam: 

Jutro, we wtorek wspaniała irs- 

podia w 56 aktach (10 obrazach) „kró: 
ir“ Szekspira. 

We środę „Mąż o dwuch żonagli*. 


„Bankructwo w teatrze 


Dziś zatem zespół teaírů „Małego* z 
Warszawy odegra w teatrze Wielkim 
wspaniałą sztukę Bjórngona „Ban- 
kructwo*. 

Przedstawienie to ma na celu zá- 
silenie funduszów t-wa „Niedola Dzie- 
cięca*. Zarówno cel szlachetny jak 
sama sztuka niewątpliwie ściągną tłu- 
my publiczności do teatru Wiel- 

ego. 


Koncert Manéna. 


Na niedzielą d. 30 b. m. zapo- 
wiedziano nam Koncert znakomitego 
skrzypka hiszpańskiego Jeana Mané- 


na, który gościł już przed kilku la 
w Łodzi i dał się poznać jako ba 
oz 


ppa i artysta- . 
koncercie weźmie udział zna- 
ny również publiczności naszej pja- 
uista polski p. Józef Smidowicz. 
Artyści grać będą w sali kon- 
certowej; bilety—w składzie instru- 
mentów ię: m Friedberga i 
Koca--=ul. Piotrkowska nr. 90. 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


pOra serc“ — 
w 8 aktach 
Stefana i 


skiego. 


Nazwisko Kiedrzyńskiego zdoby- 
fo już sobie chlubne niłejeco w dzie- 
jao polskiej literatury scenicznej. 

szeregu poprzednich sztuk młode- 
go autora zabłysnął talent świeży i 
mocny, który obiecywał rozwinąć się 


jeszcze i rozproszone błyski skrysta- 
A kamień piatki dd) 


wać w 
jakości. 

Jakoż nie zawiodły nadzieje, bo 
oto coraz mocniejsze, coraz doskona|- 
sze w formie i po sztuki wy- 
chodzą z pod pióra edrzyńskiego. 

Dwa lata temu „Dzisiejsi“ zdo- 
bywają I-szą nagrodę na konkursie 
teatrów rządowych i zwycięsko obie- 
gają wszystkie sceny polskie, poczem 
w twórczości Kiedrzyńskiego nastę- 


puje zwrot ku gwi 1 noweli. 
rócz powieści „Słodycz grzechu* u- 
kazuje się kilka większych nowel, a 


wszystko zwięzłe, wszystko -bijące 
tężyzną młodości i rozmachem buj 
nego talentu. A oto znów na otwar- 
cie bieżącego zimowego sezonu 
teatr „Rozmaitości* wystawia nową 
sztukę Kiedrzyńskiego „Grę serc“, 
którą w czwartek poznaliśmy w teat- 
rze een i k 

mutny przykła odych talen- 
tów, które jak meteory ph gas- 
nąć po pierwszych wybuchach, przy- 
klad szeregu polskich autorów dra- 
matycznych, którzy pierwszemi sztu- 
kami budzili najlepsze nadzieje, by 
je potem najsromotniej zawieść stop- 
niowem obniżaniem się lotu, ten przy- 
kład nie znalazł potwierdzenia w Kie- 
drzyńskim, 

„Gra serc* przemówiła do nas 
ze sceny. wielkim głosem żywego 
życia; jeszcze mocniej, jeszcze 
śmielej uderzył autor w struny tej 
aral w której drzemią zaklęte dusz 
ludzkich hejnały. 

I znów na scenie przed naszemi 
oczami przewinął się szmat życia, 
prawdziwy ból, prawdziwe łzy i roz- 
acz istnień na losa. 

o 4 4 
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szyderstwo wy-_na premjerze dał p. Orl. nie jest jesz-, 


„Minęły czasy gonitw do pier- 
ścienia; dzisiaj trzeba żyć rozumnie, 
rożummie trzebu żyć! A szaleństwo Z0- 
stawić wspomnieniom... Ohlebem się 
ludzie karmią i noże mają w rękach, 
więc trzeba mieć czujne oczy i moc- 
ne ręce, i raczej dać się złamać, niź 
ugiąćl..* — Oto idea sztuki, jalią 
autor wypowiada przez usta jednego 
a bohaterów i tej wieze w siłę — 
przeciwstawia mękę słabych dusz. 

Na tle szarego jak dzień jesien- 
ny życia rozgrywa się walka brutal- 
na, zacięta i nieubłagana, jak samo 
życie. Kto zwycięży? — tego nie 
rozstrzyga wprawdzie sytuacja dra- 
matu, ale wiemy już, komu zwycię- 
stwo przypadnie w udziale:— „tym, co 
mają czujne oczy i mocne ręce*. 

A ci, którzy dadzą się ugiąć 
(Morski), lub w walce duszę skrwa- 
wioną obnażą .(Irena) — będą wie- 
czyście snuć sie przez życie, jak po- 
tępieńce, sami zrozpaczą w sercu 
i pustką, 

Zycie wyrzuci ich za burtę i ty]- 
e piołunem, tylko goryczą poić be- 


e. 
Ale wsłasdajniy się uważniej. Bo 
oto w tym grom ymnie na część 
praktycznego, rozumnego życia odzywa 
się nietylko dźwięk trąby spiżowej, 
ale i pieszczące, miękkie tony grec- 
kiej flamingi, jest po za brutalnym 
krzykiem życia i cicha melodja wyż- 
szych ideałów, 

„Trzeba żyć rozumnie, ale pięknie!” 

A więc nie wolno ci, Romanie, 
łączyć w miłosnym uścisku czystej 
dziecięcej duszy twej z duszą Ireny, 
bo na niej już Zycie swą brudna 
ciężką łapą niezatarte wycisnęło 
piętno i pamięć plugawych, kupnych 
pocałunków tej 
prz piękno waszej miłości. 

Choćby ta miłość potrzykroć tak 
płomienną była, jak wasza. 

To nie purytanizm oziębły i nie 
mieszczańska pruderja—to chęć za- 
chowania w Pisz czystości u- 
czucia tak świętego ja miłość. 

Sztuka dzięki doskonałej faktu- 
rze, R po zly sytuacji i szozerg- 
ści charakterów poszczególnych po- 
staci przykuwa uwagę widza i silne 
wywiera wrażenie. 

Reżyserja teatru Polskiego obsa- 
dziła sztukę najlepszemi siłami ze- 
Pea i trafnie wyczuwając ton sztu- 

i intencje autora, dała widowisko 
udatne. 

Pani Czechowska z prawdziwem 
poje i subtelną ekepresją wy- 

obyła z roli Ireny wszystko, w co 
autor wyposażył tę postać; jej Irena 
była naprzemian pustą, rozkochaną 
„panną rozyńską” i zrozpaczoną ko- 
chającą kobietą, której wy myka się 
z rąk ostatnia nadzieja powrotu do 
życia. Końcowa scena drugiego aktu, 
wstrząsający akord rozpaczy, kiedy 
oszalała z bólu kobieta widzi ban- 
kructwo wszystkich swoich nadziei 
wobec  nieubłaganej konsekwencji 
R AC i ludzi—była w grze p. Cze- 
chowskiej arcydziełem napięcia dra- 
matycznego. t 
Rola Romana nie daje wielkiego 

ola do popisu; w interpretacji $; 
odmunda była szczerość, świeżość i 
zapał młodzieńca, dalekiego duszą od 
brudów życiowych; z wybitnem po- 
czuciem dyskrekcji i umiaru arty- 
stycznego przeprowadził p, Rodmund 
scenę pożegnania z Ireną (początek 3 


s. 

.P. Wiślański, mając idealne wa- 
runki do roli Radwana, nie dał jed- 
nak w grze tego, co leży w założeniu 
tej postaci — siły i pewności sie- 

e. 


Bardzo trafną sylwetkę podupa- 
dłego, lekkomyślnego szlachcica stwo- 
rzył p. Rydzewski w roli ojca Ireny. 
Reszta dawnego gestu wielkopań- 
skiego z tem charakterystycznem 
ię denam Psia krrrewil!* 
miały wyraz plastyczny i żywy. 

Niezwykle trudna SP *Myrskie- 
go, cichego idealisty, słabej, spopie- 
=» Ay samotnej duszy—przy padła w 
udziałe p. Orlińskiemu i jakkolwiek 
postaci stworzonej przez niego na 
rażte zbywało na jednolitości, to po- 
szczególne sceny dowiodły raz jesz- 
cze, jak niezwykle inteligentnym, sub- 
telnym i skupionym artystą jest p. 
Orliński. Morski był niejednolitą pó- 
stacią na rarte, jak powiedziano wy- 
żej, bowiem wierzę mocno, iż to, co 
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kobiety zniszczyć ł 


jakiś nieznan 
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twórczości aktora z autorem. Zbyt 
ciekawą, zbyt złożoną psychologicz- 
nie postacią jest Morski, aby p. Or- 
liński miał poprzestać już na jej 
pierwotnym szkicu. 

P. Bednarczyk grał Julka z tak 
niezrównaną plastyką i zacięciem 
charakterystycznóm, że dogodził chy- 
ba samemu autorowi (o co przecież 
najtrudniej!). 

Dobry typ „pana naczelnika* dał 
p. Zbyszewski; zaleca się jednak pew- 
na powściągliwość w gestykulacji. 

Zatopłoną w romansach fran- 
cuzkich mamę Orczyńską grała w 
dyskretnym tonie i trafnym charak- 
terze p. Maliszewska. 

Resztę obsady b ię z powo- 
dzeniem pp. Neromska, Ordężanka, 
Perłowska i Chaberski. 

Wystawa bardzo staranną. 

Szłuka doznała gorącego przy- 
jęcia. 

Autora, obecnego na przedsta- 
wieniu,wywoływano kilkakrotnie,a vo 
drugim akcie wręczono mu wspanie- 
ły wieniec od dyrekcji i artystów. 


Konrad Tom. 


Z MUZYKI. 


Piątkowy koncert pianisty p. Ar- 
tura Rubinsteina, podobnie jak i pierw- 
szy, cieszył się dużem powodze- 
niem. 

Wypowiedziałem swe zdanie o 
tym wybitnym  pianiście, pó jego 
pierwszym koncercie; obecnie, zazna- 
czam tylko dla ścisłości sprawozdaw- 
czej, że i w piątek pr p. R. wywar- 
a na  słuchaczach potężne. wra- 
żenie. 2 

Z utworów wykonanych przez ar- 
tyste szczególnie PORRTOWEA wyko- 
nanie Etiudy symf. Szumana, Barca- 
rolle i Mazurek (fis-moll) Chopina, a 
takž ePreludjum (d-moll). RO ZAŚ, 
wzięte w nadmiernie szybkiem tem- 
pie, grzeszyło niejasnością posźcze- 
gólnych figur. 

Artysta, przyjmowany awacyjnie, 
dodał nad program „Owałowanie Wal: 
kirji* Wagnera (w swoim układzie) i 
12 Rapsodję Liszta, dając dowód wiel- 
kiej wytrzymałości fizycznej. 

Koncertant miał do rozporządze- 
nia fortepjan Seilerowski, którego 

rześliczny i potężny ton  odpowia- 

ał w zupełności charakterówi gry 


p Rubinsteina. 
E. Smidowiee. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze ! 


Będąc pełen podziwu dla tupetu 
szanownego recenzenta, „Gazety Łódz. 
kiej*, lae eg nazwiskiem Jana 
Piotrowskiego, czuję się w obowiązku 
zaprotestowania wobec pomyjowych 
wycieczek skierowanych przeciw mo- 
jemu utworowi. Każdemu sprawoz- 
dawcy, choóby nim był pan Jan Pio- 
trowski, wolno wypowiadać swe zda- 
nie — lecz mam wrażenie, że nawet 
żałosny widok chłopca na posyłki 
wygłaszającego wrbi et orbi — najwy- 
szukańsze głupstwa w sztuce, nie po- 
winien aż takiej wzbudzać litości, 
żeby z pobłażaniem przechodzić koło 
kłamstw i ordynarnych mysłów. 
Pan Piotrowski kłamie pisząc, że 
moje wskazówki popsuły grę panu 
Wiślańskiemu, gdyż temu artyście 
żadnych uwag nie robiłem. Pan Pio- 
trowski kłamie — pisząc, że sztukę 
moją publiczność łódzka przyjęła 
chłodno — gdyż według opinji oto- 
czenia i mego osobistego wrażenia — 
przyjęcie było serdeczne! lecz wina 
to prawdopodobnie rodziców pana 
Piotrowskiego, który za mało widocz- 
nie brał w skórę od ojca, kiedy kil- 
ka lat temu kłamał przynosząc pałki 
ze szkoły. 

Mniejsza zresztą o tego zaniedba- 
nego młodzieńca, ale niech mi będzie 
wolno publicznie wyrazić podziw dla 
redakcji pisma, która zgadza się aby 
szerszemu ogółowi X 
odzierał ze skóry i pluł na takie na- 
zwiska, jak Przybyszewskiego, Ża- 
polskiej, Nowaczyńskiego — a jak o- 

ecnie sztukę moją, którą warszaw- 
ski teatr „Rozmaitości* nie wahał się 
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Twój 
Areo tupet nie jest prawdopó- 
do 


zywa ni mniej ni 


śmietnikiem ! 

Brawo panie Piotrowski! 

nie bez przyczyny! — dlatego nie 
mając zamiaru omawiać zarzutów ku: 
rzej filozofji (1), — wolę Serdecznie 
życzyć panu Piotrowskiemu, aby z 
tępego Janka wyrósł kiedyś na po- 
żytecznego Jana. 

I wówczas niech będzie tak po- 
błażliwy i wyrozumiały dla siebie — 
jak ja w tej chwili, jestem 0ZNU= 
miały dla jego — umysłowości. 

Racz przyjąć sz. R, wyrazy  SZA- 
cunku i poważania, 

Stefan Kiedrzyńskt, 


Krwawa utarczka 
z bandytami. 


Siladem napadu katowickiego. 

Obława. abicie komisarza 

policji. „Sęp, wódz p”owolu- 

Gjonistów=mśócicieli((,. Towa. 

rzysz ,,S$ępa. Krwawe Żni- 
wo strzelaniny. 


W mieście, które od pewnego 
czasu uważane jest za kolebkę i gniaz- 
do bandytyzmu, nie długo może pa- 
nować spokój. Zaledwie trochę od- 
poczęliśmy pA krwawych epiźodach 
apaan jaķie hukiem wystrzałów 
odzywały się niemal co dnia i krwa- 
we zbierały żniwo, a już znów w 
ubiegłą sobotę, o godz. 8 wieczór, 
prz 
grał się dramat. 

Tym razem udało się ująć her- 
szta band „rewolucjonistów-mści- 
cieli“, będącej postrachem całego 
kraju, jednak, jak zawsze, nie obeszłe 
się bez ofiar z drugiej strony. 

Po głośnym napadzie na bank w 
Katowicach otrzymano tam list, wy- 
słany z Łodzi, a podpisany w imie- 
niu komitetu „Rew.-mścicieli* przez 
niejakiego Piątka, w którym tenże 
zaprzecza udział aresztowanego w 
Ołomuńcu Olesza, we wspomnianym 
wyżej napadzie na bank. f 

Slad tedy prowadził do Łodzi 
i tu, po dłuższych bezowocnych po- 
szukiwaniach, dopiero w sobotę po- 
licji śledczej doniesiono, iż herszt 
„rew.-mścicieli*, Piątek, zwany „Sę- 
pem*, ukrywa się w mieszkaniu Go- 
merskiego, majstra z fabryki Dobra- 
niokiego. 


Silny oddział policji i agentów 


śledczych pod dowództwem komisa- 


rza 6 cyrkułu, Mozla, udał się pod 
wskazany adres i otoczył odosobnio- 
ny parterowy domek przy ul. Dziel- 
nej 78. Przez niezasłonięte okna 
zobaczono przy stole 4 mężczyzn, 
raczących się wódką. 

Obserwowano ich przez czas dłuższy, 
poczem wypytywano wychodzących 
z tego mieszkania dwoje dzieci i ja- 
kąś staruszkę, którzy jednak nic wy- 
jaśnić nie mogli. Wówczas komisarz 
Mozel, z mauzerem w ręku uchy- 
lił drzwi, aby na czele swego 
oddziału wkroczyć do mieszkania, 
Zaledwie jednak ukazał się na pro- 
gu, padł strzał i komisarz legł tru- 
pem, rażony w głowę, 

Korzystając z powstałeg 


0 popło- 
chu, bandyci wyskoczyli pd 2ę 3 


na podwórze, po drodze zabierając 
mauzer z dłoni zabitego komisarza. 

Jeden z bandytów przeskoczył 
przez płot i ukrył się w rowie, skąd 
rozpoczął strzelaninę do ścigających 
go policjantów. Po gęstej wymianie 
strzałów bandyta przestał nagle od- 
powiadać na salwy; wówczas Ostroż- 
nie zbliżono się do rowu. Bandyta u~ 
godzony kulą w głowę leżał na dnie' 
rowu bez zmysłów. Znaleziono przy 
nim brauning, 2 lonty, kapsle de 
bomb, kompas, proklamacje, listy i 
notatki, z których stwierdzono, że. 
jest to Józef Piątek, zwany „Sęp*, 
niebezpieczny bandyta i wódz „mśoi- 
cieli*. Ciężko rannego odwiezióno do 
szpitala św. Aleksandra. 

W czasie oblegania Piątka towa- 
rzysz jego usiłował zbiedz w ciem- 
nościach, kierując się w stronę Wi- 
dzewa i byłby pewnie uszedł pogoni, 
gdyby nie dwaj dyżurni policjanci 
fabryczni z manufaktury nicianej, 
którzy rzucili się za nim. Widząc, że 
jest ścigany, bandyta dał kilka strza-. 
jów A: eboi! odpowiedsie- 
li strzałami, z któryg „jeden pałążyk / 
bandyte trupei” A: 
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ul. Dzielnej N+ 78, nowy roze- 
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Padł on na szosie Rokicińskiej 
| przed domem nr. 386. Przy zabitym 
'  gnaleziono paszport na imię Broni- 
1 sława Cieślaka, lat 28, 2 blankiety 
AB aszportowe,  mauzer, 'ładownicę, 
rauning, bombkę ręczną i 11 ko- 
._ piejek. 
| Prócz zabitego komisarza, od kul 
— bandytów raniony został wachmistrz 
| %andarmerji Leontyn Pochyłko; prze- 
| wieziono go do szpitala; rana okaza- 
1 ła się lekką. 
| Zwłoki zabitego komisarza Mozla 
= ‘przewieziono do mieszkania, gdzie 
| wczoraj w obecności umyślnie przy- 
byłego wicegubernatora Fortwengle- 
| ra i przedstawicieli władz odbyło się 
nabożeństwo żałobne. 
_- Wczoraj również w  asystencji 
władz policyjnych i sądowych wice- 
gubernator wraz z prokuratorem 
piotrk, sądu okręg. badali Piątka w 
szpitalu św. Aleksandra, gdzie ban- 
dyta znajduje się pod silną strażą. 
Przyznając się do nazwiska i szere- 
gu zbrodni, bandyta nie chce jednak 
wydać swoich towarzyszów, chwila- 
mi zaś zupełnie odmawia zeznań, 
gdyż przestrzelony język sprawia 
mu sOy ból. 
Jakkolwiek rany Piątka są cięż- 
kie, jest nadzieja, że będzie on żył, 
gdyż operacja wyjęcia kuli udała się. 
* 


(c) Postrzelonemu bandycie, Jó- 
zefowi Piątkowi, policja zarzuca sze- 
reg zamachów i napadów bandyc- 
kich, do czego on zresztą, pomimo 
ciężkich ran, chętnie się przyznaje. 

Piątek przez czas Akg óae nale- 
żał do bandy Dłużewskiego, następ- 
nie jednak zorganizował bandę na 
własną rękę i operował z nią w Eo- 
dzi i okolicy. Między innemi, zarzu- 
= 'cają mu udział w napadzie na kasę 

towarową na stacji kaliskiej w Pabja- 
"nieach, szereg napadów w pow. czę- 
 stłochowskim, zabójstwo dyrektora 
' Buty Raków pod Częstochową, Za- 
_bójstwo dwuch strażników ziemskich, 
Jurczenki i Zendego, napad na po- 
‘ciag pod Noworadomskiem, a ostatnio 
zamach na policmajstra w Często- 
chowie, J, Piekura, oraz napad na 
dom bankowy Kahlera i Janiszew- 
skiego w Katowicach. Za ujęcie 
sprawców tego napadu policja prus- 
ka wyznaczyła 1000 marek nagrody. 


Z Lęczycy. 


(Kor. wł „N. K. E“) 
Przyrząd wybuchowy. 


i Wezoraj ókóło godziny 10 przed 

p w młynie, należącym do pani 
| noch podłożono przyrząd wybucho- 
i wy, który wyrządził ogromne szko- 
| dy i A Rade zranił dwuch ludzi. 

d "Szczegóły strasznego wypadku 
przedstawiają się jak następuje: o 
| godzinie *0 vrzed południem w mły- 
| nie byli obecni syn właściciela mły- 
"nai niejaki p. Chabański. 
"6żuli swąd, wkrótce zaś potem na- 
* stąpił wybuch. 

Jednocześnie wynikł również po- 
-ġar ale ugaszono go w porę. Jak się 
okazuje, w nocy zakradł się ktoś do 
"młyna i podłożył przyrząd wybu- 
| chowy. 
d l Wskutek wybuchu runęła część 
ka ściany gmachu i sufity. drugiego i 
trzeciego piętra zostały silnie uszko- 
"dzone, | i | 
J : Straty wynoszą około 6,000 rb. 
Policja prowadzi energiczne śledz- 
M. K. 


two. 


ZB Wybory. 


| Na posła z gub. kaliskiej wybra- 
ny został 38 głosami poseł do III 
|! „Dumy Alfons Parczewski. 

„ 4.gubernji lubelskiej większoś- 
cią 60 głosów przeciw 80 wybrany 
został Józet Nakonieczny, poseł do 
III Dumy. 

W. gubernji siedleckiej większoś- 

 ©lą 58 przeciw 2 gł. powołano na po- 
sła kandydata ar. dem., do III Dumy, 
p. Lubomira Dyraszę. 

W gub. kieleckiej większością 43 
przeciw 10 gŁ wybrano kandydata 
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nar. dem, b. posła do III Dumy, p. 
Wiktora Jarońskiego. 

W gub. łomżyńskiej odczas 
głosowania na posła p. Jan Haruse- 
wicz otrzymał 32 głosy przeciw 4. 

W gub. suwalskiej wybrano na 
posła krańcowego nacjonalistę litew- 
skiego, ks. Józefa Laukajtisa, 

W gub. płockiej większością 29 
głosów wybrany został p. Gościcki, 
kandydat nar.-dem. 

Wyniki wyborów. 

Ogólne rezultaty wyborów w Kró- 
lestwie, dają obraz następujący: 

Wybrano pięciu narodowych đe- 
mokratów, a mianowicie: w Lublinie 
p. Nakoniecznego, w Radomiu p. 


Swieżyńskiego, w Kielcach p. Jaroń- 
skiego, w Płocku p. Gościckiego, w 
gub. warszawskiej p. Kiniorskiego. — 
Nadto wybrano: w Piotrkowie p M. 
Łempickiego, sympatyka Narodowej 
Demokracji, w Kaliszu p. A. Par- 
czewskiego, bezpartyjnego, w Łomży 
d-ra Harusewicza, sympatyka secesji, 
w Siedlcach p. Dymszę, sympatyka 
realistów. W Sawólłnich wybrany zo- 
stał nacjonalista litewski, ks. J. Leu- 
kajtis. 

Gdy w Warszawie przejdzie p: 
Jan Kucharzewski, rzyszłe Koło 
Królestwa będzie składało się w po- 
łowie z narodowych demokratów, a 
w połowie z posłów innych odcieni. 


Obrazki wojenne. 


Dzienniki serbskie opisują mnóstwo 
przykładów bohaterstwa żołnierzy 
serbskich w bitwie pod Kumanowem. 
Między innymi zginął tam jedyny 
syn b. ministra i członka Akademji 
serbskiej, Lubomira Kovacevicza, pia- 
stujący do wojny stanowisko sekre- 
tarza w ministerjum spraw zagra- 
nicznych, dowodzący zaś pod Kuma- 
nowem oddziałem kartaczownic, 
„Gdy pochowano zwłoki mło- 
dzieńca, ojciec jego stanął na grobie 
Us itak przemówił do zgromadzo- 
nych: l i 
„Synu mój, odejdź w pokoju! 
Spełniłeś obowiązek swój względem 
ojczyzny. Synu mój, ja nie płaczę 
_po tobie, bo byłeś z tymi, którzy 
przez śmierć bohaterską wyzwolili 
mil ony współbraci z jarzma wieko- 
wego. Idź błogosławiony przed tron 
_Przedwiecznego i powiedz radośnie 
carowi Duszanowi i carowi Łazarzo- 
wi, zawiadom wszystkich męczenni- 
ków, że Kosowo jest wolne!“ 
_Przenfowa ta wycisnęła łzy z 0- 
czu wszystkim słuchaczom, ale osie- 
rocóny ojciec miał ogień zamiast łez 
w oczach. Tak powstają bohate- 
rowie. 


Zelegramy gig. pet. 


Zdobycie Czorlu. 


KONSTANTYNOPOL, 8 listopada. . 


(Terminówa). Czorlu zdobyli bułga- 
"rzy powtórnie. '. Turey w. pô- 
płochu uchodzą w stronę Konstanty- 
nopola, 


Oblężenie Prewezy. 


ATENY, 4 listopada. (Spećj.). 
Szturmując Prewezę na o- 
dległość 2 kilometrów, gre- 


cy skierowali armaty na nie- 
które forty i zmusili turków 
do wywieszenia białego 
sztandaru. 0 2 po poł, woj- 
ska greckie zajęły miasto. 
Przywrócono połączenie te» 
legraficznę między Atenami 
a Werją. 


„Gelegramy własne. 

Rozbita armja turecka. 

SOFJA, (W. A. T.), 8. listopada. 
Panuje w tutejszych sferach wojsko- 
"wych 'pogłoska, że armja turecka, 
która po tylu klęskach tworzy: bez- 
ładną zgraję i cofa się w popłochu 
niezdolna jest do dalszego oporu 10 
tys. żołmiefzy z pod Timotika, cofa 
się. w kłerunku Adrjanopola. Rez- 
„bita armja główna zbiera się 


Telegramy. 


"Słan zdrowia Cesarzewicza 
Następcy Tronu. 


SPAŁA, 8 listopada. — Telegram 
ministra Dworu Cesarskiego. „Ostry 
i ciężki okres choroby Jego Cesar- 


» 


skiej Wysokości Cesarzewicza N AE 


cy Tronu Wielkiego. Księcia Ale 
sieja Mikołajewicza przeminąłi obec- 
nie jest możliwem skreślenie ogólne- 
go przebiegu zapadnięcia w chorobę 
Jego Cesarskiej Wysokości, według 
poniższych danych leczących Dostoj- 
«nego Chorego lekarzy. 

W ozasie tego okresu ckereby 


pamena AP PA OM DEPO A NA 0 MME 


w odległości 27 kilom. od 
Konstantynopola, aby wydać tam 
bitwę ścigającym wojskom. 

WIEDEŃ, 4 listopada. — (WAT) 
Według dzienników dzisiejszych, ar- 
mja turecka posuwa się w dwuch 
głównych grupach. Pierwsza dąży 
do Struwy, druga na południe, ku 
Kataldża., 

Wojska tureckie nie ochłonęły 
jeszcze dotychczas z porażki i wciąż 
panuje w szeregach popłoch. Pomi- 
mo strasznej dezorganizacji uda się 
prawdopodobnie turkom zorganizo- 
wać w najbliższych dniach swe siły 
a to dzięki temu, że generał główno- 
dowodzący wyprowadził dwie naj- 


5 tur 


gas, hamując napór 
kich, r 

Ewentualnym punktem zbioro- 
wym armji tureckiej będzie linja Ka- 
taldża. Bułgarzy usiłowali prześci- 


wojsk zwycięs- 


-gnąć uciekające szeregi turków i od- 


ciąć im odwrót, jednakże plan ten nie 
udał się, i | 
Kapitulacja Adrjanopela. 

WIEDEN, (W. A. T.), 4 listópa- 
da. W ciągu dnia wczorajszego 0- 
biegały tu niesprawdzone dotychczas 
pogłoski, że Adrjanopol kapitu- 
lował. Dziś znów uporczywie mó- 
wią o tem. 

LONDYN, (W. A. T.) 4 listopa- 
da. Donoszą tu z pola bitwy, 
iż Adrjanomol poddał sie 
wraz z całą załogą, liczącą 


„do 40,000 ludzi. 


WIEDEN, (W. A, T),* 4 listopa: 


da. Machomet Muchtar basza jest 


ranny i znajduję się w szpitalu w 


Adrianopolu. 
Akcja greków. 
WIEDEŃ, 3 (11) (W.A.T). Grecy 
wylądowali w porcie Dejapun, który 


"stanowi b. ważny: punkt pomiędzy 


Salonikami, a Konstantynopolem. 
Interwencja mocarstw. 
WIEDEŃ, 8.14). (W. A. TÌ- 

Korespondentowi „Zeit“ oświadczył 

ambasador rosyjski 


że, interwencja „mocarstw nastąpić 


„może nie wcześniej, jak po zajęciu 


Adrjanopola. Prawdziwą sensację w 
kołach dyplomatycznych budzi spra- 
wa obsadzenia tronu albańskiego. 


ze wszystkich krańców Rosji napły- 
wały i w dalszym ciągu napływają 


'na Najwyższe Imię Ićh Cesarskich 


Mości depesze, w których różne war- 


szych wyrazach donoszą 0 modlit- 
wach, wzniesionych przez nich na in- 
tencję wyzdrowienia Cesarzewiceża Na- 
stępcy Tronu. 

Ten ogólny objaw wiernopoddań- 
czych uczuć głęboko wzruszył Ich 
Cesarskie Mości. Najjaśniejszemu Pa- 
nu i Najjaśniejszej Pani Aleksandrze 
Teodorównie podobało się zezwolić na 
wyrażenie w Imieniu Ich Cesarskich 


Mości Serdeczne Ich. podziękowanie : 
„dział straży oghiowej, który w króte 
stłumił. f 


wszystkim, którzy wykazali duchowo 
swój udział z powodu choroby Jego 


w  Białogrodzie, 


] -$ródziemnego i 
stwy społeczeństwa w.najserdeczniej- - 
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Cesarskiej Wysokości Oesarzewicze 
Następcy Tronu*. 
Minister Dworu Cesarskiego 


` nerał-adjutant baron Frederiks. 


3 listopada 1912 roku, Spała. 


„W pierwszych dniach ubiegłego 
miesiąca września (st. st.), podczas 
pierwszych dni pobytu, w Białowieży, 
Jego. Cesarska Wysokość Cesarze- 
wicz Następca Tronu, wskakując do 
łódki, uczynił bardzo szeroki krok. 
Początkowo nie zauważono żadnych 
chorobliwych objawów, ani najmniej- 
szych uchwytnych 'zmian w ogól- 
nym stanie Jego Cesarskiej Wyso- 
kości. Wypadek tek jednak, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, spo- 
wodował u Cesarzewicza, Następcy 
Tronu ukazanie się w nocy z 6 na 7 
bólu w lewem wgłębieniu jelitowem 
i opuehlizny, którą natychmiast o- 
kreślono, jako krwotok zabrzuszny. 
Po zachowaniu niezbędnego spokoju 
i odpowiedniej kuracji, krwotok ten, 
po upływie trzech tygodni, był o 
tyle nieznaczny, że prawie wcale nie 
można go było wyczuć i chory już 
ie Miz czynić próby wstawania na 
nogi. 

28 września (st. st.) chcąc zrobić 
kilka samodzielnych kroków, Cesa- 
rzewicz Następca Tronu, pomimo 
nadzwyczajnie bacznego dozoru wsku- 
tek niezręcznego ruchu upadł, co, 
jak należy mniemać, wyjaśnia nowy 
krwotok w temże miejscu, ujawniony! 
w nocy na 2 października (st. st.).| 
Tym razem zajął on daleko większą 
przestrzeń, a mianowicie całą lewą 
część jelitową i całą pacierzową tej- 
że strony, przyczem wewnętrzna gra- 
nica jego przekraczała nieco środ- 
kową linję brzucha. Podobne krwo- 
toki. zabrzuszne, pod, postacią na- 


-"stępstwa “nawet. niezbyt silnego tra- 


wienia spotykają się, jak widać z li- 


'teratury specjalnej, nadzwyczajnie. 


rzadko, i przedstawiają zupełnie o! 
kreśloną i niezwykłe ciężką formę 
kliniczną „haematoma petro perito- 
naealae* częściowo pod. wpływem 
wsiąkania wylanej krwi, a częściowo 
wskutek rozwijającego się wokoło niej 
reakcyjnego procesu zapalenia. 
Takim „haematoma“, t. j. krwi- 
stym opuchnięciom, może towarzy= ì 
szyć podniesiona temperatura, jaką 
też obserwowano u.Jego Cesarskiej 
Wysokości. Naturalnem następstwem 


‘takich obszernych krwotoków jest 


znaczna małokrwistość, wymagająca 
czasami nie krótkiego czasu dla zu- 
pełnego wyleczenia, również zaś prze 
dłuższy czas może zachodzić trud- 
ność gz i poruszania tą no- 
gą, po stronie której znajdowała się 
„haematoma*, jak również wskutek 


_przesiąkania krwią, obejmującą bio= 


dro i mnakua „musculus iles psoas“, 
i okrążającą błonę klatkowatą, jako 
też wskutek długotrwałego nacisku 
opuchliny na odpowiedni nerw. i 

Podpisali: lejb-pedjatra Rauchfus, 
honorowy lejb-chirurg profesor Fio- 
dorow, lejb-medyk Jego Cesarskiej 
Mości Kw Botkin, honorowy lejb- 
medyk 8. Ostrogorskij. „© 

Dnia 2 listopaea 1912 r. Spala“, 


Telegr. własne. 
„ow. Kur. Łódzk.** 


Odnowienie trójprzymierza. 

RZYM, 8 listopada. (W. A. T.)-= 
We włoskich kołach dyplomatycz- 
nych panuje przekonanie, że wyjazd 


‘ministra Spraw zagranicznych mar< 


kiz di San Quilano do Berlina do- 
tyczy w pierwszym rzędzie sprawy 
odnowienia trójprzymierza austro- 
niemiecko-włoskiegó. Następnie ma 
nastąpić porozumienie angielsko-fran- 
cusko -włoskie w sprawie morza 
porozumienie 
rosyjsko-włoskie w sprawie 
bałkańskiej. 


L ostatniej chwili 
| Pożar. , 

Dziś o godz. 10 rame w fabryce 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej Ne 278 
pękła beczka z naftą, wskutek czege 
wybuchnał pożar i zapalił się sufit. 

Na miejsee przybył czwarty od- 


kim czasie ogień 


SKI zh dz ae a 


Ubezpieczenia ratoików kolejnych, 2 


W sobotę rozpoczął się w Pótersbur= 
gu zjazd radców prawnych kolel i 
przedstawicieli kas emerytalnych. 

Zjazd poświęcony będzie omó- 
wieniu wprowadzenia w życie nowe- 
go prawa o odszkodowaniu ofiar wy- 

adków— pracowników i robotników 

olejowych. 

Prawo to, które uzyskać ma moc 
obowiązującą od dnia 14 stycznia.r. 
przyszłego, dzieli wszystkich pra- 
cowników kolejowych na dwie kate- 
górje. Do pierwszej zaliczono pra- 
cowników i robotników, narażonych 
na największe  niebezpieczeństwo 
przy pełnieniu obowiązków służbo- 
wych, a mianowicie: obsługujących 
pociągi i lokomotywy, ustawiaczów, 
spinaczów, zwrotniczych, hamulco- 
wych i smarowników. 

Do drugiej kategorji zaliczono 
wszystkich pozostałych pracowników 
i robotników, pracujących w biurach 
zarządów i na linji, w warsztatach, 
przedsiębiotstwach żeglugi, tramwa- 

h i innych. Do tej kategorji za- 
iezono również robotników, którzy 
pracują u pedalo niorto; wykony- 
wujących roboty dla kolei. 

Robotnicy pierwszej s kategorji 
strzymywać,mają zapomogi w posta- 
ci trzy awk rzeciętnego Sa- 
robku dziennego chwili adku 
do chwili powrotu zdolności do pra- 
cy lub przyznania emerytury; - 
giej kategorji zapomogi najwyżej w 
wysokości dwuch trzecich zarobku. 
W razie obłędu, utraty wzroku, obu 
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rąk lub nóg — wypłaca sje pR 
turę w wysokości całkowitego zarob- 
Choroby zawodowe nie dają 
prawa do wynagrodzenia. 

W razie śmierci pracownika lub 
robotnika, rodzina otrzymuje 80 rb, 
na pogrzeb i emeryturę: wdowa od 
trzech ósmych do jednej trzeciej za- 
robku; dzieci jedną szóstą zarobku, 
a o ile 8ą zupełnemi sierotami jedną 
czwartą; krewni, bracia i siostry — 
jedną szóstą zarobku. 

Sprawy wypadków dotychczas 
koncentrowały się w kauceelarji za- 
rządu kolei nadwiślańskich, obecnie 
przechodzą do kasy: emerytalnej, 
przy której utworzony będzie w tym 
celu specjalny wydział z udziałem 
lekarzy. 


Nowy kodeks. karny. 


Przed dziewięciu -laty ogłoszono 
nówy kodeks karny, nad którego u- 
łożeniem pracowano przed tem prze- 
szło 20 lat. Kodeks ten ma nazwę 
kodeksu karnego 22 marca 1908 ro- 
ku* i przeznaczeniem jego było za- 
stąpió dwa obecnie obowiązujące kar- 
ne kodeksy rosyjskie, mianowicie 
„kodeks kar głównych i popraw- 
czych* i „ustawę ò karuch, wymie 
rzanych przez sędziów pokoju*. Je- 
dnakże nowego kodeksu karnego z 
r. 1908 nie wprowadzono całkowicie 
w życie, a dwuch dawnych kodek- 
sów nie wniesiono. Jedynie tylko 
niektóre części nowego kodeksu (mia- 
nowicie o przestępstwach religijnych, 


politycznych i służbowych) ogłoszo- 
no jako obowiązujące. 

Tym sposobem w państwie dzia- 
łają obecnie różne kodeksy karne, 
edy tymczasem chwila zaprowadze- 
nia niepodzielnie jednego kodeksu 
karnego oddala się coraz bardziej. Z 
póczątku miano zsomiar wprowadzić 
kodeks 19035 roku w całkowitej rdz- 
ciągłości, po uchwaleniu ustawy o 
sądownictwie miejscowem; ta ustawa 
miału znieść sądy włościańskie. Tym- 
czasóm Rada państwa w r. b. uchwa- 
liła utrzymanie sądów włościańskich 
nadal i uchwałę tę usankcjonowamo, 
przez o0 jedności ustroju sądowego 
nie osiągnięto. 

n Tym sposobem  zaprowadzenie 
jednolitego kodeksu karnego jest 0- 

eenie utrudnione bardziej, niż kie- 
dykolwiek. Sądy okręgowe posługu- 
ją się dziś dawnym kodeksem przy 
osądzeniu zwykłych Spraw krymi- 
nalnych, sądy. pokoju i gminne po- 
sługują się ustawą o karach, ułożo- 
ną specjalnie dla sędziów. pokoju, * 
wreszcie sądy włościańskie w Ce- 
sąrstwie, przy wydawaniu wyroków, 
nie mają obowiązku liczenia się z 
powyższymi kodeksami. 

, dm dłużej zwleka się z wprowa- 
dzeniem w życie nowego kodeksu 
karnego z r. 1908, tembardziej odbie- 
ga on od nowszych wymagań i tem 
konieczniejsze staje się jego napra- 
wianie; dość wskazać, że kodeks z r.” 
1908 w dziale przestępstw religijnych 
nie jest wcale dostosowany do ukazu 
o tolerancji religijnej, ogłoszonego. w 
r 1905. 

Wobec togo ninisterjum jabi 
wiedliwości, które jeszcze przed dwo- 
ma laty żądało najszybszego wpro- 


wadzenia w Życie całkowitego ko- 
deksu 1908 roku, zaniechało. obecnie 
przygotowań w tym kierunku, poze: 
stawiając całą sprawę w zawieszeniu. 

Przypuszóżać należy, że pozyska 
uznanie myśl, ażeby zamiast wpro- 
wadzenia w życie kodeksu karnege 
1903 roku, przystąpić do opracowa- 
nia całkiem nowego kodeksu karne- 
go, zgodnie z najnowszemi wymaga- 
niami kryminalistyki i życia prak- 
tycznego. 


Różne wiadomości. 


1) Niezwykła operacja. W 
szpitalu miejskim w Saaz wykona) 
w tych dniach prymarjusz dr. Berg- 
mann niezwykłą operacje, Oto zgło- 
sił sią tam linoskok, połykide ognia 
i noży, nazwiskiem Rudolf  Roesel, 
skarżąc sią na bóle żołądka, Po do- 
kładnem zbadaniu pacjenta, postano- 
wił dr. Bergmann kip eye Miga: ope- 
rację, Po otwarciu żołądka, znale 
zionó w nim rączkę od pióra długo- 
ści 12 centymetrów, ołówek, długości 
18 centymetrów, trzy gwoździe, dłu: 
gości 8 centymetrów i ołówek meta- 
lowy, długości 10 centymetrów. Rane 
goi się prawidłowo. Roesel oświad. 
czył, że przed kilku laty wykonane 
mu w Lipsku taką samą operację. 


* * 
* 
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Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 
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6 b. m. jąko w rocznicę śmierci 


b. p. Jakóba Singera 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze 
wym Rynku N 10. o godz. 12-ej w południe, na 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych, 


, 


gpitodctcśchiidicdcicinz, 
Ogólne Zebranie £ 
Członków Towarzystwa 


„ Wiedza” 


odbędzie się w sobetę 9-go listopada 


r. b. o godz, 7-ej wieczorem w sali Tow. Kra- 
joznawczego przy ul. Piotrkowskiej 91 (le- 
wa oficyna II piętro), 


ai EEEE 
6303606 © ©000688 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim* niniejszem zawiadamia, że we Wtorek dnia 


m PYSE-- : sA 


„Kryształ” | 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 5 10 20 40 
CENA (0,28 0,58 1,04 2,05 zdostawą do mieszkań 
t 


10 20 40 funtów netto 


pa yaa a W. Findeisen i S=. 


Przejazd 21 ; 
tel. 9-78 i 17-09 


damskich 


15—L 


SPEC 


kacik skok ciej 


nia najnowszych 


rzy No- 
óre Zas 


Skruay 
wycen posia A 


Magazyn 


Rozalji Weingarten 


przeniesiony z Piotrkowskiej 7 na 
"| Przejazd I 
(Meisterhans) 


zaopatrzony został w 
kapeluzy «olorowcyh i 


Ważne Ola Pań! 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


"EUGENJA" 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teiefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniem w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy 2 natychmiastowym wysu- 
szęniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie wlosów i wszelkie roboty w 
zukres perukarstwa wchodzące jasko to 
loki tusbanowe warkocze i postisch, z 
wsze W najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
tryzuc w 5 lekcjach 
Abenameot na ralejscu i w domach 


W Częstochowie Teatralna 45. 
Riuro posłańców 
A Faai M 3 i u po 
ORON i 


HoeDyeà, 9 


jak 


2683—14 


z wyborowych 
odmian 4 — 
na pudy wy- 
syła skład 
nasion 


kapeluszy | 


MORITZ 


G. m, b H. 


buduje udo- 
skonalone 


wybór 
obnych. 


ropowe, insta 


na gaz Ssany 


oraz motory ro- 
powe syst. 


r2099—24—] - - 


Cz 


Bia 
UE 


M. 


Nowy dzial 


Wyroby srebtzone na białym 


ARTHUR KRUPP 


niklu i Alpacci tejże fabryki, 


w Warszawie Marszałkowska 124 (dom Rosja), 


wraz z opakowaniem, Mniej niż 2 pudy nie wysyła się. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


Adolfa Nowaczyńskiego 


4 Cyganerja Warszawska Sztuka w 4-ch aktach. 
W pięknej stylizowanej okladce J. Bukowskiego 


i Bóg Wojny. Epizod Napoleoński z zimy roku 15812 
ą 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


metalu słynnej fabryki 


w Berndorf (Austrja) 
również wyroby z czystego 


jabłka zimowe 


Jankowa i Skarbonki 


WARSZAWA, Warecka (4. 


Ėė 
e Lm 


Ceny gruszek od 3 do 6 rh. Jabłka od 2.50 do 6 rh. ża pud 


31 


HILLE - DREZNO 


MOTORY 


gazowe, benzynowe, naftowo"” 
tacje 


| Reprezentant: G. 


Telefon 21-31. 


1.35 


4 
, Krótka 


p A sa YT © == 
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STOŁECZNY CYRK 
L. P. TRUŻZI. 


Targowy Rynek, `- Telefon 21-68. $ 
'W poniedziałek dn. 4 listopada 1912 r. 


Wielkie wspaniałe przedstawienie 


į w 3 częściach, składające się z wyborowych numerów. 


Występy nowych artystów. | 
` Spieszcie zobaczyć nowość!!! 
Tylko 5 występów. 


TRIO RAPIDES 


W przedstawieniu biorą również udział wszyscy znakomici artyści 
i artystki cyrku z dyrektorem Williamsem Truzzi na wycia 
Anons: Jutro nadzwyczajne przedstawienie. 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 

agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybireskij turgowo-promyszionnyj Wie- 
stnik** Pocztamskaja È 14. 


Tylko 5 występów, 
Z-qi wyst . 
zadstwlająch SONLA 


Specjalista chorób weneryoznych, 
skórnych i dróg mączowych 


- DE S, KANTOR, 


Piotrkowska A6 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami RÓómgena), Świa- , 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elfek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneńmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla vań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


Dr. med. Wincenty 
ŁUKASZEWICZ 


~ od 8—1. b. kliniezny dr: w Petersburgu 
Dla Pań—5, poczekalnia od usuga 19, 
dzielna. Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci, 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe | skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele | święta 


Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
5, tel. 26-50, w ž 


Dr. Feliks Skusiew:cz 


Andrzeja 13. 


Choroby , skórne, « weneryczne 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje: od 9 */, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'. —*i2 g. rano. 

f Telef 26-26. 


Specjalista choróbskórnyce wans- 
rycznych ! niemocy płciowej 


satem wibracyjny 
Konstantyuowska 2 
oto« teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla“ 


2740—20 


Przy syphifisie stosowanie prep. „000* 
i „914%. Leczenie elektrycznością i ma 


od 5—% 


A. Krenicka 


Lekarz-Dentysta 
z Warszawy osiedliła się w 
„Łodzi, 


ul. Konstantynowska 37 
róg Długiej. 


Dr. Marja €lcyn-Zak 


Akuszerja i choroby kobiece 
o. powróciła 
Cepielmana 23. Zelef. 22-19. 

Przyjmuje od 10 i pół do 12 
| i od 4—6 po. poł, 


Lekarz-wetery arji 


Szymon Wolman 
Fiotrkowska 145. Cel, 29500 


Od 8= 1Q rano — 2—4 p, p. Dia nieza 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) +  2208—0—0 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 


i U 


3. Zielona 3. 


Wydawca: Antoni Książek 


w” niedziele od 9 do 12. 


Ur. 1. Sifbarstrom 


Zawadzkie, Ne 12. 
Choroby skóry weneryczne 
piciowe (przy „sylilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usue 
wanie szpecących włosów, plam 


etc. 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niem 


2701 


dzieie 11—3. Dla Pan 4—5 po- 


czekaln'a oddzielna. 


Dr. D. Helman 


„powrócił, 
Mikałajews a 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 


Przyjmuje od 10—121 od 5—7 pp 
rT2595—1—0 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5, POWROCIE. 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
kosmetyka 


ryczne, moczopłeiowe i 
lekarską Leczenie syphilisu Salvar- 
ganem- Ehrlich-Hata „600% i „914% 
(wśródżylnie), Leczenie etektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 


cyjnym. Przyjmuie od 8—1 i od 4— 
8, w niedzięle c 1. 9—2 po południu. 


Dla pań osobna poczekalnia, 


m ILG i Pala niej E E E 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Sałvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914“ wśródżyłlnie. 
Leczenie elektrycznością i masa= 
żem wibracyjnym. 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rano i do 


4—6 po poł., panie od 5—6 po poł: 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do ll rano ! od 4 : pół po 
S do 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X 16-85. 


D" Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pe- 

cherza, cewki i t. di. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
1 od 4—7. 


J Na 
Dr. L. Klaczkin 
Kanstantywówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje. od -8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 
| południu, 


Dr. Maksymiljan 


COHN 


powrócił. 
2957—5 


Teal „ORAN, 


Program odl do 15 Listopada r. b. 


Najmniejsi art. wirt, na 1$ instr. 


Tom-=MHMiis 
Komiczny gimnastyk-cyklista, 


Les Morasso 
zdumiewający ekwilibryści. 


Geager da Costa 
Murzyńśki duet charakterystyczny 


Duo Obolensky 
Pierw. ros, duet wyk. typ. Gork, 


Mojsze Słucki 
Zadziw. godne ćwiczenia atletycz. 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 


Międzynarodowy Turniej Wałki 

francuskiej organizowany przez 

honorowego i członka klubów atle- 
tycznych =p: P. G. Wasiliewa. 


Dla zawodowych zapaśników wszy- 
stkich narodowości, angażowanych 
przez dyr. teatru „Urania“, na pie- 
niężne nagrody: złote i srebrne 
żetony, pas złoty z herbem Łodzi 
1 tytuł mistrza świata. Dotychczas 
zapisali się następujący zapaśnicy: 
Ulrich, champion świata lekkiej 
wagi Abs II Hamburg, champion 
świata JanKain (ólbrzym) Sacha- 
lin, A. Sz. Kijów, Pierard de 
Colosse Francja, Heinrich We- 
ber Berlin, Siegfried Niemcy, 
Ujbo Nitschke Wiedeń, Cham- 
pion lekkiej wagi, Józef Mańko 
Cyklop Il Warszawa, Gabryel 
Łasartesse Francja, Szewia* 
ków Rosja, Gastman Berlin, 
Soałowiew Petersburg, Korsz 
Syberja, Maumow Połtawa, Cas- 
teltaro (toreaador) Hiszpania, 
Mojsze Słucki champion ży- 
dowski, Tampio Charków, Rein- 
hold Berlin, Zakrzewski War- 
szawa. Walki odbywać się będą 
pod kontr. specjaln. kom. złożon. 
z grona korporacji sportów., któ- 
rzy honor. będą spełniać obow, 
sędziów. Na arbitra zaproszony 
prof. Warsz. Towarz. A tletycznego 
p. Józef Arnold. Na każdem 
przedstawieniu odbędą się 2 walki. 


Ceny miejsc. zwykłe. 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 37 > 


113—0 | 


[a 


"Rocznik Gebethnera i Wolffa 


KALENDARZ 
Encyklopedyczno-Praktyczny 
na rok 1913 


| wyszedł z druku i zawiera: sło kitkadziesiąt artykułów, mnóstwo po- 
rad i wskazówek praktycznych, map, planów, zestawień statystycz= 

` gych Ft, p. i 

200 Hg i »  kartografji encyklopsdyczra-statystyczno- 

h 2 porównawczych. 

| Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły pióra: Z. DĘBICKIE- 

GO, €Z. JANKOWSKIEGO, T. JAROSZYNSKIEGO, 81. KOZICKIE- 

GO. J. LORENTOWICZA, H. MOŚCICKIEGO, J. SOSNOWSKIEGO 

i im. oraz NA NADER BOGATY, STANOWIĄCY SPRCJALNOŚĆ 


| „ROCZNIKA“, dział wiadomości encyklopodycznych, w opracowaniu 
| najcełniejszych pisarzy.. Działy naukowe pod redakcją specjalistów. 


-Rocznik Geżeihnera i Wolffa =— 


zawierający nadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowe ase 

tronomiczne, geograficzne, etnologiczne, ZEK chromologiczne 

historyczne, statystyczne i t. p. POWINIEN ZNAJDOWAĆ SIĘ WR 
i WSZYSTKICH DOMACH POLSKICH 


Cena Ka GO, w oprawie kartonowej K. 80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


portretów, oraz niezmiernłe ciekawych 


kac = - 


Lalordlujm cniemn-ftbneze 
i fizjologiczne i 
„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA | 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin l 
przemysłu włókiennego. if 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy. wydzielin (meczu, plwociny i t. d.) 


+++ + + +. 2] 
Biuro porad technicznchy dla przemysłu 


(ful włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. | 
mil (Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p.poł.) | 
W niedziele laborat; otwarte od 12 do 2-ej. 


Do sprzedania bardzo tanio poszukuje pożyczki 1.000 rb. na do- 
godnych warunkach kapitał za- 


bezpieczóny. ul, Widzewska 81, Sta- 


łóżko orzechowe 


z materacem sprężynowym, 
oraz dwa stoliki nocne z mar- 
murem. Olgińska 12, w dru- 
karni. 3402—1 


EDEWYETE 
Dyłaszenia dole. 


N ajtańsza amerykańska che- 
miczna pralnia i farbiarnia 
pod firmą „Józefina“ Łódź 
Piotrkowska 17, pod osobistym 
kierunkiem właścicieła Pawła Mugia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godziń najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące zlecenia. Tanio bo w po- 
dwórzu. ı 12680—150 
zwarunkowo 5 lat można nosić 
"garnitur ze „Skóry-angielskiej*, 
łok. 50 kap. RR płusze na męs- 
kie ubrania łok. 75 kop. Piotrkow- 
ska 128—13. 3306—3 
kora z powodu wyjazdu do 
sprzedania z całem urządzeniem, 
dwoma biłardami, oświetleniem ele- 
ktrycznem, za 300 rb. Podrzeczna 
a ; 3342—0 
aszyny 2 Singera pięknie szyjące 
nożna 18 rbl, ręczna 10 rbl. 
Piotrkowska 103 m.-5. 3398—83 
T 15 listopada specjalny - koraplet 
na rangę dla urzędników od go- 
dziny 8 wieczorem, Na świadectwa 
nauczycielskie i inne od godziny 4], 
po południu. Kursy przygotowawcze 
Mikołajewska 22—11. 3401—5 


*" nistaw Machura.: 


ław Machura. 3405—3 

„otwzebny chłopiec do zakładu fos 

togratieznego Piotrkowska 59, 

3407-1 

poK9s FRONTOWY o dwuch oknach 

do wynajęcia. Południowa Ta 
front, III piętro: m. 15; 291 


przybłąkał się pies — buldog, uszy 
obcięte. Odebrać można Słowiań- — 
ska 15—57. 3371-% 
+, zaty sklepowe. butety, wagi, bania 
do nafty do sprzedania. Radogoszoz 
Cerecka. Ne 10. 3400-3 
A ru dam ża wyrobienie posady 
OW butetowego lub kielnera. "są f 
Redakcja „Kurjera* pod „50*. 3394- 
) magle w dobrym stanie do sprze- 
4 dania UL Solna M 5. 3395—3 
Trena paszport wydany z magistras 
©4 tu m. Tomaszowa gub. piotrkowa 
skiej na imię Chaima Cukiera, 3375-2. 
Zegna paszport wydany z gminy 
abrowa Widawska, pow. łaskie< 
go, gub. piotrkowskiej na imię kyfki | 


Lipkowicz. 3378—3 
Jagma paszport wydany z gminy 
Radogoszcz, pow. łódzkiego na l 
imię Pinkusa Glatecha. 3355—3 
4818: paszport wydany z gminy 
-i Zelgosźca, pow. tureckiego, gub. 
kaliskiej na imię Zotji Koralewskiej, 
ARB paszport wydany z magi- 
4 siratu m. Łodzi na imię Jana 
Pydy. 3404—3 
'„aginęła Karta od paszportu wyda- 
4 na z fabryki Salomona Jassera ną 
imię Józefa, Kucharskiego.  3309—1 


56508565 


"z "Ruiz. 


Redaktor: Jan Garhiowsxi 


